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Telet 


on: 22-18. 


rynale 


ważą się doniosłe zagadnienia polityki międzynarodowej 
Z pobytu min. Lavala w Rzymie 


Rzym, 7. 1. (Pat), Minister Laval po 
przyjeździe go Rzymu pracował od godziny 
2 w nocy wraz z urzędnikami, którzy mu 
towarzyszą, przygotowując się do rozmów z 
Mussolinim. 

W sobotę rano o godz. 10 minister ILa- 
val udał się do Pałacu Weneckiego, gdzie 
odbył dłuższą konferencję z szefem rządu 
włoskiego. 

Po zakończeniu pierwszej konferencji z 
Mussolinim w Pałacu Weneckim min. La- 
val powrócił do swego hotelu, poczem po- 
jechał samochodem w towarzystwie szefa 
protokółu hr. Sanni oraz dyrektora gabi- 
netu p. Rochat do Pałacu Kwirynalskiego 
ra audjencję do króla. Na podwórzu pała- 
cowem oddały honory oddziały milicji ko- 
lejowej. Przy wejściu do pałacu ministra 
Lavala powitali urzędnicy: protokółu, po“ 
czem min. Laval wprowadzony został do 
króla przez pierwszego mistrza ceremonji 


" Sant Elia. O godz. 12,30 król wydał śnia- 


danie na cześć gościa francuskiego. 

O godz. 14 minister Laval wraz z towa- 
rzyszącemi mu osobami udał się do Pan- 
teonu, gdzie złożył dwa wieńce ze świe- 
żych kwiatów na grobie królów włoskich. Na 
stępnie minister udał się przed pomnik Wik 


Zaglębi 


tora Emanuela, gdzie złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. 

Zkolei min. Laval powrócił do hotelu 
„Excelsior“, gdzie zamieszkuje, skąd udał 


Wieczorem Mussolini wydał w Pałacu We- 
neckim galowy obiad na cześć gościa fran- 
cuskiego. 

Rzym, 7. 1. (Pat.) W niedzielę przed po- 


się do ambasady francuskiej, aby przyjąć | łudniem odbyła się druga dłuższa konferen- 


przedstawicieli francuskiej kolonji duchow- 
nej i świeckiej, przebywającej w Rzymie. 


cja Lavala z Mussolinim w pałacu wenec- 
kim. 


Zagwarantowanie niepodległości Austrii 


Pakt wzajemnej pomocy sześciu państw środkowo» 
europejskich 


Paryż 7. 1. (Pat). Havas donosi z Rzymu: 
Porozumienie w sprawie konwencji, gwa- 
rantującej niepodległość austrjacką zostało 
osiągnięte. Francja i Włochy zobowiązują się 
do zgodnego współdziałania w razie zagro- 
żenia niepodległości Austrji i zaproszą wszy- 
stkie państwa, graniczące z Austrją, a w 
czasie późniejszym Rumunję i Polskę do 
podpisania paktu, gwarantującego politycz- 
ną niezależność Austrji. 

Włochy, Czechosłowacja, Jugosławia, 
Niemcy, Węgry i Austrja mają podpisać 
pakt wzajemnej pomocy przeciwko ingeren- 
cji politycznej lub akcji, zmierzającej do po 
gwałcenia integralności terytorjalnej jedne- 
go z tych państw. Różnica poglądów istnie- 


je jeszcze tylko w sprawach kolonjalnych. 
Całkowite porozumienie osiągnięte będzie 
prawdopodobnie dziś. 

Paryż 7. 1. (Pat). Havas donosi z Rzymu: 
Mussolini i Laval poza przewidzianemi kon 
wencjami postanowili popierać układy gospo 
darcze pomiędzy państwami naddunajskie- 
mi. Pozostaje jeszcze do uregulowania spra- 
wa określenia terminu od którego obywatele 
włoscy w Tunisie przestaną korzystać z o- 
becnych przywilejów. 

Sekretarz generalny ministerstwa spraw 
zagr. Leger i dyrektor departamentu spraw 
afrykańskich wraz z włoskim  podsekretą- 
rzem stanu Suvichem mają zakończyć opra- 
cowanie tekstu układu w tej sprawie. 


ENTU N 


ma się stać pomostem zbliżenia niemiecko-francuskiego. 


Wielka mowa przedpiebiscytowa min. Goebbeisa 


Berlin, ?. I. (PAT.) Berlin stoi całko- 
wicie pod wielkim znakiem obchodów 
propagandowych, podkreślających wa- 
gę, jaką w Niemczech przywiązuje się 
do plebiscytu w zagłębiu Saary. W gma- 
chu Reinchstagu odbyło się w niedzielę 
otwarcie wystawy saarskiej, poprzedzo- 
ne uroczystym aktem w Operze Krolla, 
w czasie którego w obecności członków 
rządu Rzeszy minister Goebbels’ wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Dla Niemiec nie istnieje zagadnie- 
nie, dokąd zagłębie Saary ma być przy- 
łączone po plebiscycie. Plebiscyt ma tyl- 
ko stwierdzić stan faktyczny, którego 
traktat wersalski nie przerwał. 

Hitler wielokrotnie stwierdził, iż po 
uregulowaniu sprawy Saary nie pozo- 
stanie już żadnych spornych kwestyj te- 
rytorjalnych między Niemcami a Fran- 
cją. Leży więc w rękach ludności Saa- 
ry stworzenie przez głosowanie w nad- 
chodzącą niedzielę takiego trzeźwego 
stanu, który usuwałby ostatecznie nie- 
bezpieczną kwestję z debat międzynaro- 
dowych.“ l 

Następnie minister powitał obecnych 
na uroczystości obywateli zagłębia Saa- 
ry przybyłych z różnych krajów celem 
oddania głosów w plebiscycie i przy- 


pomniał odezwę episkopatu niemieckie- 


go, wzywającą do urządzenia specjal- 
nych nabożeństw na intencję pomyślne- 
go dla Niemiec wyniku głosowania. 
Dalej Goebkels z naciskiem wskazał, 
że plebiscyt zadecyduje nie tylko o przy- 
łączeniu obszaru saarskiego do Rzeszy, 
lecz przedewszystkiem o likwidacji dłu- 
gowiekowej nienawiści i walk między 


OZN O OO 


Niemcami i Francją. To jest istotny i 
głębszy sens plebiscytu, a zagłębie, które 
miało być jabłkiem niezgody między 
obu narodami, może się w ten sposób 
stać pomostem do zbliżenia niemiecko- 
francuskiego. Jest to okazja historycz- 
na do nawiązania nowej linji współpra- 
cy niemiecko-francuskiej, która dla ca- 
łej Europy stanie się hbłogosławień- 
stwem, 


Rządom obu narodów oraz ich mę- 
żom stanu dano możność zainicjowania 


kiem wspólnej misji stworzenia nowego 
porządku w Europie. Jeżeli chodzi o 
Niemcy, to są one gotowe okazać się 
godnemi tego historycznego momentu, 
przed którym stanęły i pogrzebać osta- 
tecznie przeszłość, a rozpocząć nową po- 


kojową przyszłość. Naród niemiecki |. 


pragnie tylko spełnić wielkie zadanie, 
jakie postawił mu Hitler, a po powrocie 
Saary do Niemiec nie będzie żadnych 
rozsądnych powodów uniemożliwiają- 
cych porozumienie niemiecko-francu- 


okresu pozytywnej współpracy pod zna- | Skie. 


Incydent z księciem Loewensteinem 


Saarbruecken, 7. I. (PAT.) Dużą sen- 
sację wywołała tu wiadomość, że komi- 
sja rządząca makazała ks. Hubertowi zu 
Loewenstein opuszczenie  terytorjum 
Saary w ciągu 48 godzin, a następnie na- 
kaz ten cofnęła. Wydalenie ks. Loewen- 
steina komisja motywołała tem, że upra- 
potrzebowanie na łyżwy ze strony so- 
że nie jest mieszkańcem Saary. 


Ks. Loewenstein jest emigrantem 
z Niemiec. Po pozbawieniu go obywa- 
telstwa niemieckiego przez rząd Rzeszy, 
uzyskał'on niedawno obywatelstwo cze- 
chosłowackie. Od dłuższego czasu prze- 
bywa rv Saarbruecken, gdzie wydaje ty- 
godnik „Das Reich", o tendencjach wro- 
gich dla trzeciej Rzeszy. 


Ostatnio nazwisko ks. Loewensteina 
było cytowane w związku ze znanym in- 
cydentem z angielskimi oficerami pol- 
cji. Na krótko przed wypadkiem spowo- 
dowanym przez kpt. Justice ks. Loewen- 


| 


stein telefonował do prezesa Knoxa ze 
skargą na nieodopowiednie zachowanie 
się angielskich oficerów policji w pu- 
blicznych lokalach. 


Ks. Loewenstein zaprotestował prze- 
ciw nakazowi opuszczenia Saary, wska- 
zując na to, że pismo, które wydaje, uka- 
zuje się za zgodą komisji i podkreślając, 
że jest korespondentem pism zagranicz- 
nych. Jednocześnie wyraził on gotowość 
zaprzestania wydawania swego pisma 
na terytorjum Saary, To zobowiązanie 
się ks. Loewensteina do powstrzymania 
się od działalności politycznej zostało 
uznane przez komisję rządzącą za wy- 
starczające, wobec czego zezwolono mu 
na dalszy pobyt. 


(Pismoe wychdzi w dniu datowania) 


Konto czekowea P. K. ©. 203.102 
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Król albański szykuje się 
do ucieczki? ; 
Sensacyjne doniesienie greckiego dziennika 


Londyn, 6. 1. (Tel. wł). United Press 
donosi z Aten: Tutejszy dziennik poranny 
„Akropolis“ przynosi w nadzwyczajnem 
wydaniu sensacyjną wiadomość o ucieczce 
króla Achmeda Zogu do Durazzo, gdzie stoł 
przygotowany samolot, którym w razie po- 
trzeby Achmed Zogu będzie mógł wydo- 
stać się zagranicę. Dziennik dodaje, że sio- 
strę swoją król wysłał już wcześniej poza 
granice Albanji. W całym kraju rozruchy 
jakoby trwają, przyczem rebeljanci zdoby= 
wają coraz wyraźniejszą przewagę. 


„Obozy pracy“ w Kkolonjach 


francuskich 
dia niepożądanych cudzoziemców 
Paryż, 7. I. (Tel. wł.) W związku 


z wysiedlaniem z Francji „niepożąda- 
nych“ elementów cudzoziemskich i z 
trudnościami, na jakie ta akcja natrafia, 
gdyż nie wszystkie kraje sąsiednie chcą 
tych cudzoziemców '-do siebie przyjąć, 
nawołuje „Matin* a obok niego „Jour- 
nal“ do utworzenia specjalnych „obozów 
pracy', w których te niepożądane ele- 
menty byłyby zgrupowane. Pisma te 
dodają, że obozy takie możnaby urządzić 
w niektórych kolonjach, gdzie cudzo-, 
ziemcy, których żaden kraj przyjąć niel 
chce, będą mogli rozpocząć nowe życie. 


Zgon jednego z najbkbogate- 
szych ludzi w Ameryce 
Nowy Jork, 7. 1. (Pat). Zmarł łu w 
93 roku życia jeden z najbogatszych ludzi 
w Ameryce John Andrews. Majątek jego, 
zdobyty drogą szczęśliwych operacyj finan- 
sowych, oceniają na 200 miljonów dolarów. 


Nowy burmistrz Zakopanego 


Zakopane, 7. 1. (Pat). Dn. 5 stycznia 
wieczorem odbyło się w Zakopanem posie- 
dzenie rady miejskiej, na którem dokona- 
no wyboru burmistrza. Wybrany został inż. 
Zaczyńgki, współpracownik Urzędu Woje- 
wódzkiego w Katowicach. 


Smiały kajakowiec polski -7 
dotarł już do Bagdadu 
Bagdad, 7. I. (PAT). Dr. Wacław Ko- 
rabiewicz, o którego pięknej podróży 
kajakiem niejednokrotnie dawaliśmy 
wzmianki, dotarł już do Bagdadu na rze- 
ce Tygrys w Mezopotamii. 

Jak wiadomo, dr. Korabiewicz wraz 
z żoną płynie kajakiem z Polski do 
Szanghaju. 

Przestrzeń 220 km, dzielącą morze 
Śródziemne od rzeki Eufrat, przebyli 
Korabiewiczowie na samochodzie, poży- 
czonym od konsula angielskiego w A- 
Jeksardrji. Droga ta prowadziła przez 
pustynię Syryjską. 

Arabowie odnosili się do podróżni- 
ków zupełnie przyjaźnie. Rozmowy od- 
bywają się bądź po francusku, bądź też 
międzynarodowym językiem włóczęgów 
— „na migi". ; 

Aczkolwiek podróżnicy dotarli już 
do Persji, panują i tu znaczne chłody, 
które dają się dotkliwie we znaki. 

Dr. Korabiewicz nie będzie nigdzie 
zatrzymywać się dłużej, jak to początko- 
wo projektował. Płynie on wprost do 
Indji. 
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Aresztowanie postów w sejmie kłajpedzkim 


„i0-minutowa przerwa” umożliwiła uwięzienie 4 posłów 


Niemieckie Biuro Informacyjne poda- 
je szczegóły ostatniego posiedzenia sej- 
mu kłajpedzkiego. 

Przewodniczący ogłosił w pewnym 
momencie przerwę 10-ciominutową, po 
której posłowie zastali salę zamkniętą 
wobec czego udali się do biura prezy- 
djum sejmu. 


zasadzie ustawy wyborczej mandaty ich 
uważać należy za wygasłe. 

Naczelnik kancelarji sejmowej musiał 
ustąpił przed gwałtem i czterej posłowie 
zostali przez policję zaaresztowani. Po- 
zostali na miejscu posłowie uchwalili 
skierować do gubernatora ostry protest 
przeciwko pogwałceniu przepisów i wpro 
wadzeniu policji do gmachu sejmowego. 


Jak podaje dziennik „Novosti“ z Tirany, 
wiadomości o rozruchach w Albanji są | ny z zajmowanego stanowiska, udał się z 
przesadzone, zawierają jednak ziarno pra- 
Część albańskiego korpusu oficer- 
skiego z dowódcą armji gen. Aranitasem 
ma być niezadowolona z obecnego 
rzeczy. Przed 3 miesiącami drugi adjutant | aby ludność nie zaatakowała ich tyłów. W 
króla Muharen Bajaktar był przeciwnikiem | międzyczasie niezadowolenie wśród ofice- 
włoskiej orjentacji i wielokrotnie 


wdy. 


Wrzenie w Albanii 


Ziarno prawdy wśród plew plotek 


królowi Achmed Zogu memorjały. Zwolnio 


150 uzbrojonymi zwolennikami do miasta 
Luma i tam obwarował się. Z Tirany wy- 
słano przeciw niemu 300 żołnierzy, którzy 


stanu | jednak nie rozpoczęli walki, obawiając się. 


składał | rów wzrastało, gdyż także zwolniony zo- 


Wkrótce przybył tam kierownik litew- 
skiej policji politycznej, który zażądał 
wydania 4-ch posłów oświadczając, że na 
ET TWE: 10BERMCM TEREWE TC ZEEZEEE YZ AOWEOREC EEEE: 


Zamachotrwałe auto 


Po wypowiedzeniu traktatu waszyng- 
tońskiego przez Japonję wyścig zbrojeń 
morskich między obu państwami staje 
się według informacyj miarodajnych 
kół politycznych, rzeczą nieuniknioną. 
Według oświadczeń najbardziej miaro- 
dajnych osobistości Stanów Zjednoczo- 
nych, rząd Ameryki Północnej jest zde- 
cydowany utrzymać w stosunku do 
Japonji parytet określony w u- 
mowie waszyngtońskiej, która ustaliła 
stosunek flot trzech największych potęg 
morskich, to jest Anglji, Ameryki i Ja- 
ponji w stosunku 5:5:3. Innemi słowy 


Obawa o kan 


Siuzy kanałowe pod osłoną 


Od pewnego czasu władze amerykań- | 
skie zarządziły obostrzoną straż przy ślu 
zach kanału Panamskiego. Najważniej- 
sze śluzy obstawiono podwójnemi poste- 
runkami i wydano bezwzględny zakaz 
dla osób cywilnych zbliżania się do śluz 
(Pisał o tem z Colombo nasz korespon- 
dent na „Darze Pomorza p. Stan. Kosko). 


z: $ ORC, 


Zamach marsylski na śp. króla Aleksandra 

skłonił rząd francuski do zakupienia dla 

prezydenta republiki p. Lebruna specjalnie 

ochronnego samochodu z podnoszącemi się 

automatycznie stopniami, na które niepo- 
dobna wskoczyć. 


+ 


Wyścig zbrejeń na morzu 
Anglii, Ameryki i Japonii 
5:55:83 - 


Stany Zjednoczone zamierzają na każ- 
de 3 okręty wojenne wybudowane przez 
Japonję odpowiedzieć budową 5 okrę- 
tów. W kołach politycznych utrzymują 
się wciąż jeszcze pogłoski o zawartym 
jakoby pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
i Anglją tajnem porozumieniu, w któ- 
rym Anglja wyrazić miała swą zgodę 
na politykę morską Stanów Zjednoczo- 
nych wobec Japonji, wzamian za o- 
świadczenie rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, że zwiększenie floty amerykań- 
skiej nie zwraca się przeciwko Anglji. 


ał Panamski 
podwojonych posterunków 
Zarządzenia te pozostaja w związku z 
wykrytymi rzekomo planami wysadze- 
nia śluz na kanale Panamskim w po- 


wierze. Nie jest wykluczone, że zarządze- | 


nia te są raczej podyktowane obawami 
przed coraz bardziej rozwijajacą się na 
terenie Stanów Zjednoczonych akcją 
szpiegowską na rzecz Japonji. 


Jak w strasznej bajce 
Mrożąca krew w żyłach zbrodnia 


Na życzenie kancierza Hitlera 


zaprzestano w Niemczech wyświetlać filmy antypolskie 
Wyświetlany od tygodnia w głów-| c „Górny Śląsk*. Z oświadczenia ogło- 


nem kinie Ufy w Berlinie film p. t. „O 
prawo ludzkie*, wyprodukowany przez 
firmę niemiecką „Arya“, został z pro- 


Białogródzki dziennik „Wreme* donosi 
o wstrząsającej zbrodni. Po 20-letniej nie- 
obecności powrócił z zagranicy do rodzin- 
nego domu syn pewnej wdowy, która wraz | gramu usunięty. j 
z córką żyła w wielkiem ubóstwie i nie Treść filmu osnuta była na tle walk 
był przez nie poznany. r" 

Obie kobiety spostrzegłszy, że nieznajo- 
my posiada wiele pieniędzy postanowiły za- 
mordować go w czasie snu. 

Plan swój wykonały i ciało zakopały w 
stajni. Stwierdziwszy nazajutrz, kto padł 
ofiarą ich zbrodni, obie kobiety popełniły 
samobójstwo. Córka rzuciła się do studni, 
matka zaś powiesiła się w ogrodzie. 


Przyjęte jest na kolejach, że ładunki 
przez adresata nie wykupione sprzedawane 
są przez publiczną licytację. W wypadku, 
który niżej przytaczamy, słaba była nadzie- 
ja, żeby znalazł się chętny nabywca. To 
też załatwiono sprawę inaczej. 

Oto przed kilkoma tygodniami przybył 
do Sofji pociąg pospieszny z Wiednia, z o- 
pieczętowanym wagonem ciężarowym. Z 
przekazu posyłkowego wynika, iż zawartość 
onego zapieczętowanego wagonu stanowiły 
zwłoki łudzkie. 

Wobec tego, że na przekazie tym nie był 
wyraźnie wypisany adres odbiorcy, dyrektor 
kolei w Sofji postanowił poczekać w na- 
dziei, iż adresat zgłosi się sam po smutną 
przesyłkę. Upłynęło atoli kilka dni, a nikt 
się po zwłoki nie zgłosił. Wówczas władze 
kolejowe zwróciły się do policji, która od- 
nalazła wreszcie adresata w osobie pewnego | 


Ostrożnie ze sterylizacją 
Szkoda ludzi czy... pieniędzy? 
Badeński minister Spraw Wewnętrznych 
wydał okólnik, zalecający lekarzom krajo- 
wym większą ostrożność i planowość w zgła 
szaniu do sądu zdrowia wniosków o prze- 
prowadzenie sterylizacji na osobach dzie- 
dzicznie obciążonych. 


Minister przypomina, że lekarze obowią- 
zani są przedewszystkiem zbadać, czy cho- 
ry osobnik posiada jeszcze zdolności rozrod- 
cze i nie obciążać sądów kosztami postępo- 
wania, które kończy się zwykle odrzuca- 
niem wniosków sterylizacyjnych. 


W kilku wierszach 


Sesja francuskiej izby deputowanych roz 
pocznie się we wtorek. Prawdopodobnie o- 
brady izby rozpoczną się od dyskusji nad 
reformą regulaminu, nad projektem rządo- 
wym, dotyczącym przemysłu oraz nad pro- 
jektem reformy sądownictwa, do którego 
włączona jest również REFORMA WŁADZ 
ŚLEDCZYCH. Reforma administracji oraz 
projekt ustawy o manifestacjach publicz- 
nych i o prawie posiadania broni będą dy- 
skutowane nieco później. 


Agencja Havasa kategorycznie dementu- 
je wiadomość podaną przez iedną z agencyj 
amerykańskich i stwierdza, że bynajmniej 
FRANCJA NIE POZOSTAWIŁA WŁOCHOM 
WOLNEJ RĘKI dla operacyj wojskowych 
w Abisynji. 

; Sekretarz stanu do spraw marynarki St. 
Zjednoczonych Swanson zwrócił się do ko- 
misji morskiej izby reprezentantów o u- 
chwalenie wniosku, mocą którego przysłu- 
giwać ma PREZYDENTOWI PRAWO REK- 
WIROWANIA CAŁEJ FLOTY HANDLO- 
WEJ w razie nadzwyczajnych okoliczności. 


Z Moskwy donoszą, że LIGZBA LUDNO- 
ŚCI LENINGRADU, według obliczenia z dn. 
1 stycznie 1935 r., wynosi 28.740.000 osób, 


WERE | 


4 


Wejście oddziału wojsk angielskich do Saarbruec 


szonego przez „Aryę* wyhika, iż film 
ten narazie nię będzie w Niemczech wy- 
świetlany. Wycofanie filmu nastąpiło 
jak słychać na życzenie kanclerza Hit- 
lera. 


Makabryczny ładunek kolejowy 


Wysyłka zwłok... za pobraniem 


wieśniaka z okolicy Tirnovo. Gdy doniesio- 
no mu, że w wagonie przybyłym z Wied- 
nia znajdują się zwłoki jego syna i że za 


odebranie ich musi zapłacić 98.000 lewów — "ue 
wieśniak zrezygnował z odbioru przesyłki i Kij 


stał kapitan Prenk Previzi. Dotychczas sy- 
tuacja nie zaostrzyła się tak dalece, aby 
miało dojść do walk, ale niespodzianki nie 
są wykluczone. 
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Ruch sąsiedzki z Gdańskiem 

Jak się dowiaduje korespondent P. 
A T.* bezpośrednio po gdańskiej wizy- 
cie w Warszawie podjęte być mają roz- 
mowy polsko - gdańskie w sprawach 
kontyngentowych, rynku pracy, ruchu 
sąsiedzkiego itd. 

30 miijon. funtów soli spłonęło w Stassfurcie 

W Stassfurcie w Niemczech, jak wia- 
domo, istnieją największe w Europie kopal- 
nie soli potasowych, jak sylwinitu, kaini- 
tu itp, używanych dla zasilania gleby, ja- 
ko nawóz sztuczny. Mniejsze od stassfurc- 
kich kopalnie tych soli posiada oddawna i 
"Polska w Kałuszu (Małopolska). 

W miniony ostatni piątek wybuchł na 
terenie kopalni pożar, który objąwszy licz- 
ne składy nawozu zniszczył jeden z maga- 
zynów kainitu wraz z całą zawartością 300 
tysięcy centnarów tej soli. 


Trzęsienie ziemi w Turcji 


Po Bułgarji przyszła kolej na Turcję. 
Parę dni temu donoszono o trzęsieniu zie- 
mi z Sofji. W sobotę zaś w Konstantyno- 
polu odczuto silne wstrząsy podziemne. Na 
ścianach licznych domów wytworzyły Się 
rysy. W  kinoteatrach powstała panika 
wśród publiczności. Podobne wstrząsy od- 
czuto również w Ankarze i Smyrnie, w Dar- 
danelach i Tracji. 


Zamarznięcie pociągu w Pru- 
sach Wschodnich 


Pociąg, idący z Tolkmicką do Braniewa, 
wzdłuż zatoki tryjskiej, został wczoraj za- 
blokowany zwałami kry lodowej, która u- 
tworzyła Ściany łodowe nie do przebycia, 
tak, iż parowóz nie mógł ani ruszyć na- 
przód, ani się cofnąć. Dopiero po blisko 
2-godzinnej akcji ratowniczej, udało się u- 
sunąć przeszkodę. 


38 stopni mrozu 


W Moskwie panują wielkie mrozy, sig- 
gające 32 stopni, a w okolicy miasta do- 
chodzące aż do 38 stopni. 


SILVA RERU 
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zniknął. ! ik 
Tymczasem policja ustaliła, iż zmarłym F| zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz | 
był 22-letni student bułgarski, który poddał § ŚSstooznia h 
się w Wiedniu operacji czaszki i po operacji Ķ z SER I 
zmarł. Narzeczona jego, która swojego czasu [1529 Umarł w Norymberdze największy ar- f: 
; a ; 3 tysta swego wieku (po Albrechcie Dü- 1 

wraz z nim przybyła z Sofji do Wiednia, o- © rerze) — Piotr Vischer. Słynął jako t. t 


desłała doczesne szczątki studenta „za po- a 


braniem“ do jego rodziców do Bułgarji. 


Wobec tego, że ojciec zmarłego studenta 3 y I 
odmówił odebrania zwłok, władzom kolejo- % 1656 Umarł znakomity satyryk polski XVI 
wym w Sofji nie pozostało nic innego, jak $ 


1715 Umarł zasłużony pisarz francuski — 


zająć się pogrzebem. Spedytor, który wysłał 


zwłoki do Wiednia, będzie musiał pokryć 


teraz wszystkie koszta. 


Przed piebiscytem 


' Meinie! 


zw. „odlewacz z kruszcu“. Sławne 84 
jego płaskorzeźby w katedrze ratys- 
bońskiej. 


w. i wojewoda poznański — Krzysztof 
Opaliński. 


Francois de Salignac de La Mothe — 
Feuelon, arcybiskup Cambrai'a nauczy- 
ciel i wychowawca wnuka króla Lu- 
dwika XIV — księcia de Bourgogne. 

1774 Umarł w Warszawie biskup kijowski 
— Józef Andrzej Załuski, założyciel w 
1746 r. z własnych funduszów bibljote- 
ki publicznej im. Załuskich. 


81849 Umarł zasłużony etnograf, etnolog, hi- 


storyk i archeolog polski — Łukasz Go- 
łębłowski, autor cennych prac z zakre- 
su przeszłości dziejów, kultury i oby- 
czajów polskich jak np. „Lud polski, 
jego zwyczaje i zabawy“, „Ubiory w 
Polsce“, „Gry i zabawy różnych staaów* 
i w. in. 


11890 Urodziła się w Magdeburgu jako cór- 


ka śpiewaka operowego słynna gwiaz- 
da ekranu — Henny Porten, 


Wiedza wieków 


Kto mieczem wojuje — ten od miecza też 
Apokalipsa R. XXIII, w. 10. 


Nakazy 


Oskrzydlaj myśl, zaostrzaj wzrok, 
za słońcem goń na niebie: 
Zwycięstwem znacz swój każdy krok 
i — nie patrz poza siebie! 
Wybrany cel niech ciebie wciąż 
Jutrzejszą nęci dobą: 
bez przerwy walcz i naprzód dąż, 
i — nie patrz co za tobą! i 
-. by ci do walk nie zvrakło sił, 
ach! nie patrz poza siebie!!! 
, Wiktor Gomulicki, 
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Sensacyjne twierdzenia francuskiego działacza robotniczego 


Sprawa wydalania z Francji robotni- 
ków cudzoziemskich nie schodzi ze 
szpalt pism francuskich. Uwagę spo- 
łeczeństwa do tego zagadnienia przyku- 
wa prasa jakgdyby celowo, widząc w 
jego załatwieniu niezawodny ratunek 
na klęskę bezrobocia. Wskazuje więc 
ciągle na fakt, że Francja ma 800 tysię- 
cy obcokrajowców-robotników, podczas 
gdy własnych bezrobotnych obywateli 
liczy 350 tysięcy. 

Jest jednakże wiele danych na to, że 
to zgoła nie gospodarcze względy wpły- 
nęły na rozpętanie kampanji przeciw 
cudzoziemskim robotnikom. Wiele da- 
nych wskazuje, że rząd francuski, nie 
mogąc pochwalić się sukcesami gospo- 
darczemi, a mając ciężką sytuację we- 
wnętrzną, szuka haseł, mogących zająć 
opinję publiczną. Popularnem takiem 
hasłem we Francji jest walka z cudzo- 
ziemskimi robotnikami. 

Nie pomagają głosy poważnych pism 
jak „Temps“, „Le Journal", „Peuple“, 
wskazujących na szkodliwość wydala- 
nia robotników obcych, na niemożli- 
wość zastąpienia robotników cudzoziem- 
skich przez francuskich w wielu dzia- 
łach przemysłu. 

Jeden przykład na poparcie tego 
twierdzenia: Oto w wielkich zakładach 
metalurgicznych „Usines St. Jacques“ 
w Monttucen, koło Łyonu, zwolniono 
większą liczbę robotników polskich, 
czem zachęceni pracownicy francuscy 
zażądali od dyrekcji zwolnienia pozosta- 
łych dwustu Polaków i przyjęcie w ich 
miejsce Francuzów. Dyrekcja zgodziła 
się na ten postulat pod warunkiem, że 
organizacja robotnicza dostarczy 200 ro- 
botników francuskich w miejsce Pola- 
ków. Pomimo wszelkich wysiłków syn- 
dykat nie mógł spełnić tego warunku i 
nie wynalazł chętnych Francuzów do 
obsadzenia ciężkiego działu pracy i dy- 
rekcja musiała zatrzymać Polaków. 

Nie pomaga też analiza liczb demo- 
graficznych Francji, wskazujących na 
potęgujący się szybko brak ludzi wsku- 
tek ogromnego zmniejszenia się przyro- 

"stu naturalnego. Obfitą pożywkę otrzy- 
mała antycudzoziemska kampanja przez 
pożałowania godne wypadki latem roku 
ubiegłego w Escarpelle, gdy 280 górni- 
ków polskich na znak protestu przeciw 
wydaleniu z prący kilku współtowarzy- 
szy ogłosiło strajk w podziemiach ko- 
palni, więżąc kolegów francuskich. 


We Francji podjęto wówczas namięt- 
ną kampanję przeciw polskim robotni- 
kom. 

W Polsce wypadki te przypisywano 
robocie agitatorów komunistycznych, 
nieznośnym warunkom bytowania, bez- 
względności pracodawców. Bardzo nie- 
śmiało podnoszono bezczynność lokal- 
nych władz francuskich, które nic nie 
zrobiły dla zapobieżenia wypadkom. 

W miarę, jak się od tych wypadków 
oddalamy, dochodzą głosy coraz bar- 
dziej krytyczne i... odważniejsze, a rzu- 
cające spory snop światła na zagadnie- 
nie winy i winowajców wypadków 
w Escarpelle. 

Oto jeden z ostatnich numerów kwar- 
talnika „Travailleur du Sous-Sol*, orga- 
nu sekcji francuskiej „Internationale 
Minière“, przynosi znamienny artykuł 
jednego z przywódców syndykalistycz- 
nego ruchu zawodowego C. G. T. na pół- 
nocy, p. Kleber'a Legay p. t. „Les inci- 
dents de I'Escarpelle", w którym bez za- 
strzeżeń stwierdza, że atmosfera dla 
tych wypadków była przygotowana 
przez wszystkie rządy francuskie, któ- 
rych szefowie i zainteresowani ministro- 
wie przelicytowywali się w zamiarach 
usunięcia we Francji cudzoziemców. 
„Wypadki — pisze — były upragnione 
przez rząd, a przeprowadzone przy po- 
mocy policji i współwinie innych pomoc- 
ników.“ 

Aby nadać sprawie cechę aktualno- 
ści i wykuć atut w rozgrywce międzyna- 
rodowej, gabinet Doumergue'a — zda- 
niem autora — sprowokował 
wypadki w Escarpelle i z braci-robotni- 
ków Polaków uczynił pionki na sza- 
chownicy polityki Quai d'Orsay. 

Na poparcie tego oskarżenia cytuje 
p. Kleber artykuł dyrektora „La Repu- 
błque" 


oraz jednego z filarów partji ! 


skich rzucił zapytanie pod adresem 
Polski: „Czy, jeżeli polityka dyploma- 
tycznej wrogości Polski, pomimo na- 
szych wysiłków w kierunku przyjaźni, 
będzie kontynuowana — nie straci na 
tem Polska więcej od nas, gdy będziemy 
zmuszeni wydalić większość robotni- 
ków polskich ?*, 


P. Roche, który był mężem zaufania 
ówczesnego rządu francuskiego, jasno 
odsłonił — według autora — właściwe 
oblicze i podkład wydalań robotników 
polskich. 


Oskarżenie pod adresem zarządu ko- 
palni również nie jest błahe. Autor po- 
daje, że zarząd był wmieszany w prowo- 
kację rządu, cytując fakt, że na kilka 
miesięcy przed wypadkami jeden z na- 
czelnych inżynierów przeprąwadzał an- 
kietę odnośnie odpowiedzialności kry- 
minalnej za organizowanie strajku pod 
ziemią. 

Na wiecu, na którym za poduszcze- 
niem komunistów uchwalono strajk, o- 
becni byli przedstawiciele policji oraz 
konfidenci kopalni — i wiedząc o u- 


chwałach, pozwoli następnego dnia zje- 
chać górnikom do kopalni. 

Czynniki reżyserujące dramat nie 
zapomniały też — pisze p. Kleber — o 
przygotowaniu reklamy prasowej. Dwa 
dzienniki paryskie „Intransigeant"* i 
„Paris-Soir* telefonicznie powiadomiły 
swych korespondentów w Lille o mają- 
cych nastąpić zajściach, zanim ktokol- 
wiek na miejscu wiedział. 

Oskarżenie — jak widać ciężkie — 
nie zostało odparte, nie próbowano go 
nawet odeprzeć. Opinja polska, odczu- 
wająca głęboko krzywdę robotników 
polskich na ziemi siostrzanej Francji, 
jest rewelacjami p. Kleber'a wstrząśnię- 
ta i słusznie oczekuje wyjaśnień. 

Ale niezależnie od tego społeczeństwo 
nasze zdaje sobie dobrze sprawę z tego, 
że wydalanie robotników polskich z 
Francji nie jest tylko kwestją sentymen- 
tu, lecz naruszeniem konwencji emigra- 
cyjnej, gwarantującej polskiemu robot- 
nikowi równe prawa z robotnikiem 
francuskim. 

Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na Sejm. 


EW EC 


Samoloty autogiro 


Dość niezwykły widok przedstawiają te samoloty — autogiro, ustawione w szyku rzę- 

dowym na lotnisku w Feltham w Anglji. Samoloty te zostały wykonane na zamówienie 

różnych krajów. M. in. jak wiadomo Ja n o GJEŁdE: tego typu nabyty został także przez 
olskę. 
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Przed poijączeniem Funduszu 
Bezrobocia z Funduszem Pracy 


W Ministerstwie Opieki Społecznej | pisy służbowe dla pracowników. W pra- 
znajdują się obecnie na ukończeniu pra- | cach tych biorą czynny udział prezes 
ce nad rozporządzeniem wykonawczem ' Funduszu Pracy p. Mikołaj Dolanowski 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- | i naczelny dyr. poseł Madeyski. 


pospolitej o połączeniu Funduszu Bezro- 


Jak wiadomo, ustawa o połączeniu 


bocia z Funduszem Pracy. Jednocześ- | Funduszu Bezrobocia z Funduszem Pra- 
nie przygotowuje się statut nowego zre- | cy wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 
organizowanego Funduszu Pracy i prze- | roku bież. 


Utworzenie poselstwa Egiptu w Polsce 


Korespondent PAT'a z Kairu donosi, 
że król przychylił się do wniosku pre- 
mjera Nassima Paszy w sprawie utwo- 
rzenia w Warszawie stałego egipskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych o- 
pracowuje obecnie odnośny projekt. 


ma charge d'affaires. Otwarcia posel- 
stwa egipskiego w Warszawie spodzie- 
wać się należy z początkiem nowego ro- 
ku budżetowego, tj. w kwietniu. 
Funkcje przedstawiciela dyplomaty- 
cznego Egiptu w Polsce pełni obecnie 
poseł egipski w Berlinie dr. Hassan 


Placówką dyplomatyczną kierować | Nachat Pasza. 


Prezes Związku Dziennikarzy Łotewskich 


w Warszawie 


Do Warszawy przybył z Rygi p. Juljusz 
Druwa, redaktor naczelny „Brihwa Senie“, 
prezes Związku Dziennikarzy Łotewskich. 
P. Druwa złożył w dniu 5 bm. wizytę pre- 
zesowi Związku Dziennikarzy Rzeczypospo- 
litej Polskiej, red. Mieczysławowi Ścieżyń- 
skiemu. — Ponadto złożył wizytę w wydzia- 
le prasowym M. S. Z. i prezesowi Porozu- 


mienia Polsko - Łotewskiego, redaktorowi 
P. A. T. p. Obarskiemu. 

Z okazji pobytu w Warszawie red. Dru- 
wy, w godzinach popołudniowych w: posel- 
stwie łotewskiem odbyło się zebranie towa- 
Tzystkie, na którem reprezentowane były 
jicznie sfery dziennikarskie i polityczne 
stolicy. i . 


Postrach Małopolski nie żyje 


Bandyta Maczuga zmarł z ran w szpitalu 


Zmarł w szpitalu w Rzeszowie osła- 
wiony bandyta Władysław Maczuga, 
przed kilku tygodniami skazany na ka- 
rę śmierci za szereg mordów i rabun- 
ków, m. in. za udział w zamordowaniu 
całej rodziny, za zabójstwo 2-ch funk- 
cjonarjuszy policji państwowej i za sze- 


ridykalno-socjalistycznej p. E. Roche, | reg kradzieży w środkowej Małopolsce. 


itóry w jednym z artykułów antypol- 


Maczuga — jak wiadomo — w dru- 


gim dniu świąt Bożego Narodzenia przy 
pomocy innych więźniów zdołał zbiec 
z więzienia, W czasie pościgu został 
przez dwóch strażników zraniony. Ujęto 
go wówczas, i umieszczono w szpitalu. 
Jak się okazuje, rana 'bandyty była. 
śmiertelna. Maczuga w więzieniu ocze- 
kiwał wyników kasacji, którą wniósł je- 
go obrońca od wyroku śmierci. 


narciarsko-turystyczna 


Toruń-.Zakopane 
ed 12 i. do 16 I. 35 : 
M Przejazd pociągiem popularnym tam i z § 
s powrotem wraz z noclegami w wagonach $ 
| zł 32,—. Każde miejsce sypialne. 

| pisy przyjmuje i informacji udziela 

sO RBIS“ 
Toruń, ul. Szeroka 1/3, tel, 1376. 


f Dojazd do Torunia z innych stacyj 70% 
zniżk' Ostatni dzień zapisów 10 I. Ir ; 


Podziękowanie 
Pana Prezydenta Rzplitej 


Z polecenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej dyrektor kancelarji cy- 
wilnej wyraża za pośrednictwem prasy 
podziękowanie przedstawicielom du- 
chowieństwa wszystkich wyznań, przed- 
stawicielom nauki, sztuki, organizacjom 
społecznym, kulturalnych i zawodowym 
oraz osobom prywatnym za nadesłanie 
depesz gratującyjnych z okazji Nowego 
Roku. | 


Min. Beck wrócił 
do Warszawy 


W sobotę o godz. 9,10 rano powrócił 
do Warszawy Minister Spraw Zagra- 
nicznych p. Józef Beck w towarzystwie 
małżonki'oraz dyrektora Sokołowskiego. 


Powrót Prymasa Hionda 


Ks. prymas Hlond, który był w Lon- 
dynie na pogrzebie kardynała Bourne, 
odjechał z powrotem do Polski. 


WA 
Min. Papee w Warszawie 


Komisarz Generalny Rzeczypospoli- 
tej w Gdańsku min. Pappe udał się do 
Warszawy. 


— m 


Państwowa Komisja Wyborcza ogła- 
sza, że wobec wygaśnięcia mandatów 
senatorskich: Karola Wendta, Stefana 
Kopcińskiego, Artura Dobieckiego, Mi- 
chała Wyrostka i Bronisława Rydzew- 
skiego, w miejsce rzeczonych osób sena- 
torami zostali ich kolejni zastępcy a 
mianowicie: 1) z listy państwowej nr. 1 
— jan Kołłątaj Srzednicki, lat 47, gene- 
rał brygady, Warszawa, Szpital Ujaz- 
dowski; 2) z listy nr. 7 w okręgu nr. 14 
Józef Danielewicz, lat 50, tkacz, Łódź, ul. 
Kijowska 10; 3) z listy nr. 1 w okręgu 
58 Władysław Pulnarowicz, lat 42, dy- 
rektor powiatowej kasy chorych w Tur- 
ce n/Stryjem; 4) z listy nr. 1 w okręgu 60 
Tadeusz Moszyński, lat 52, notarjusz w 
Pińsku, i 5 z listy nr. 1 w okręgu nr. 63 
Marjan Strumiłło, lat 64, adwokat z Wil- 
na. 


Przed pierwszą wizytą nowego 
Prezydenta Senatu WM. Gdańska 


Prezydent Senatu W. M. Gdańska, Greiser, 
przybywa w poniedziałek, dnia 7 bm. do sto- 
tcy z oficjalną wizytą, 
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Sport i 


W tygodniowy Dodatek Snortowy ; 


Szwedka Kulten mistrzynią Zakopanego 
w jeździe figurowej na łyżwach F 
Wyniki efektownego turnieju > 


Zakopane, 7. I. (PAT). W niedzielę 
rozpoczęły się w Zakopanem na miejsco- 
wym torze łyżwiarskim w doskonałych 
warunkach atmosferycznych  zawłody 
łyżwiarskie w jeździe figurowej pań, pa- 
nów oraz parami o mistrzostwo Zakopa- 
nego. Do zawodów stanęli łyżwiarze 
polscy, szwedzcy i węgierscy. Czesi i 
Niemcy, którzy rok rocznie brali udział 
w zawodach, tym razem nie przybyli, 
motywując swoją nieobecność brakiem 
treningu. 

Ze Szwecji startuje wicemistrzyni 
świata Hulten. Z Węgier znani zawod- 
nicy Vada, Koertes, Imredi i inni. W po- 
niedziałek nastąpi zakończenie zawo- 
dów i ogłoszenie wyników, poczem od- 
Będzie się pokaz jazdy figurowej, w któ- 
rym weźmie udział znakomita Szwedka, 
rywalka mistrzyńi świata. Sonji Henje, 
pani Hulten. 

Zawody wzbudzają olbrzymie zainte- 
resowanie, uczestnicy zaś swojemi pro- 
dukcjamii wywarli doskonałe wrażenie. 

Zakopane 7. 1. (Pat) W niedzielę 
wieczorem zakończone zostały w Zako- 
panem wielkie międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w jeździe figurowej o mi- 
strzostwo Zakopanego. Pod względem 
poziomu zawody stały najwyżej ze wszy 
stkich zawodów, urządzonych  dotych- 
czas w Zakopanem a może i w Polsce. 
Szczególnie entuzjastycznie przyjęto wy- 
stępy wicemistrzyni świata Szwedki Hul 
ten. Nadzwyczajne opanowanie trudnej 
sztuki jazdy na łyżwach wywołało entu- 
zjazm licznie zebranej publiczności. Tak 
wspaniałych ewolucyj Zakopane jeszczę 
nie widziało. 

Hulten zajęła bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce, uzyskując 220 punktów. Drugie 
miejsce zajęła Piroska-Lewitzky (Wę- 
gry), na trzeciem miejscu uplasowała się. 


„Walne zebranie Krakowskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
Prezesem wybrano gen. Monda 


Kraków, 7. I. (PAT). W niedzielę od- 
było się w Krakowie w sali portretowej 
ratusza doroczne walne zebranie kra- 
kowskiego okręgowego Związku Piłki 
Nożnej. Obrady trwały 6 godzin i były 
prowadzone sprężyście przez generała 
Monda. Ze sprawozdania zarządu wy- 
nika, że w okręgu krakowskim znajdują 
się obecnie 73 kluby, liczące 6.000 czyn- 
nych zawodników. Jest to jeden z naj- 
większych okręgów piłkarstwa polskie- 
go. 

Dyskusja nad sprawozdaniem była 
bardzo ożywiona i miejscami burzliwa. 
Dużą wrzawę wywołała sprawa dyskwa- 
lifikacji przez krakowski Związek Piłki 
Nożnej byłego długoletniego prezesa o- 
kręgowego klubu sędziów Rutkowskie- 
go. Następnie ze względu na podniesione 
zarzuty przeciwko dwom członkom wy- 
działu gier i dyscypliny walne zebranie 
wybrało komisję celem zbadania tych 
zarzutów, wysuwanych przez dr. Rum- 
plera imieniem skreślonego klubu Cheł- 
mek. 

Po dyskusji uchwalono preliminarz 
na rok 1935 w kwocie 17.800 zł i udzie- 
lono absolutorjum ustępującemu zarzą- 
dowi. W wyborach zwycięstwo odniosła 
lista przedłożona przez ustępujący za- 
rząd w składzie: prezes generał Mond, 
wiceprezesi dr. Wnęk i Stadter, sekre- 
tarz dr. Kwaśniewski, skarbnik Wójcik, 
kapitan związkowy Kałuża, przewodni- 
czący wydziału gier i dyscypliny Burg; 
przewodniczący komisji rewizyjnej inż. 
Lityński, delegaci do Polskiego Związku 
Piłki Nożnej generał Mond, Stadter i dr. 
Kwaśniewski. 


Olbrzymi rozwój łyżwiarstwa 
w Sowiełąch 
Moskwa, 7. I. (PAT.) Na sezon zimo- 


wy 1934-35 rok fabryki sowieckie wypro- 
dukowały przeszło miljon R: łyżew róż- 


nego typu. 


13-letnia Erna Szajbertówna (Polska) na 
czwartem miejscu Szorówna. Wśród pa- 
nów tryumfował mistrz Węgier Vadas. 
Drugie miejsce zajął Węgier Koertas. 
Pierwszy z Polaków Paweł Breslauer za- 
jął trzecie miejsce przed Sojką (Polska) 
Arturem Bleslauerem (Polska) i zeszło- 
rocznym mistrzem Polski Staniszewskim 
W jeździe parami zwycięstwo odniosła 
rodzeństwo Szekrenyessy (Węgry) przed 
parą polską Chachlewska-Teuer. Trzecie 
miejsce zajęło rodzeństwo Kalusowie 
(Polska). 


Nowa zwyciąstwo nokeistów 


toruńskich 


T. K. S. Strzelec bije Ł. K. S. Łódź w stosunku 2:1 


Rewanżowy mecz hokejowy, rozegra- 
ny wczoraj w Toruniu, pomiędzy ŁKS 
(Łódź) a miejscowym TKS. Strzelec za- 
kończył się ponownem zwycięstwem to- 
ruńczyków w stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 
ŁKS. był wzmocniony Glicensteinem z 
Touring Clubu. 

Mecz zaszczycił swą obecnością do- 
wódca O. K. 8. p. generał Thomme. Obe- 
cni również byli toruński wicestarosta 
powiatowy p. mgr. Kowalski oraz cały 
zarząd T. K. S. Strzelec z p. naczelni- 

|kiem inż. Maćkowskim na czele. 


Ogólnopolskie 


zawody konne 


w naszej zimowej stolicy 


Zakopane, 7. I. (PAT.) W niedzielę 
rozpoczęły się w Zakopanem szóste ogól- 
no-polskie zawody konne. Rozegrano 
konkurs otwarcia o nagrodę kupców i 
hotelarzy Zakopanego w sumie 1000 zł, 
do którego stanęło ponad 60 koni. Na 


pierwszych 4 miejscach znaleźli się 
jeźdźcy: 1) por. Dąbski-Nehrlich na „Po- 
lusie“, 2) por. Bosti na „Otello“, 3) major 
Lewicki na „Duncanie”, 4) por. Wilcz- 
kiewicz —. wszyscy -bez punktów kar- 
nych. 


Na jeziorze charzykowskiem 


Na zamarzniętym jeziorze charzykowskiem pod Chojnicami czynione są przygotowani% 
do rozpoczęcia jazdy na ślizgowcach żaglowych. Jest to jedyna miejscowość w Polsce, 
gdzie warunki atmosferyczne, stałe i jednokierunkowe wiatry, jak również wielki ob- 


szar jeziora (27 kim. dług. i do 6 kim. 


szer. sprzyjają rozwojowi tego sportu. 


Konkurs skoków narciarskich w Zakopanem 


Zespołowo pierwsze miejsce zajęła drużyna Wisły 
— indywidualnie St. Marusarz 


` Zakopane, 7. 1. (Pat). Odbył się tu 
na dużej skoczni na Krokwi konkurs 
skoków narciarskich drużynowy, do któ 
rego stanęło 8 drużyn po trzech narcia- 
rzy każda .Pierwsze miejsce zajęła dru- 
żyna Wisły w składzie Łuszczek, Kole- 
sar i Gut - Szczerba z notą 612,5, dru- 
gie — FNPPP. — Marusarze Andrzej i 
Stanisław oraz Lorek z notą 568,7 trzecie 


— Wisła II, czwarte — Sokół, piąte i szó- 
—— m RZY CERRO ZOO) 


ste — Wisła III i IV, siódme — Strze- 
lec, ósme — FNPPP. 

Indywidualnie pierwsze miejsce za- 
jął Marusarz Stanisław (FNPPP) z notą 
221,3, skoki 46 i 48,5 m, drugie Łuszczek 
lzydor (Wisła) z notą 212,2, skoki 44 i 
43 m, trzecie Marusarz Andrzej 
(FNPPP), nota 203, skoki 42,5 i 45 m. 
Poza konkursem Marusarz Stanisław 


wykonał najdłuższy skok dnia 58 m. 
tee 


Turniej hokejowy w Krynicy 


Rozgrywki piątkowe 


¿Krynica 7.1. (PAT). W piątek przed połu- 
dniem rozegrano w Krynicy mecz hokejowy 


| pomiędzy Cracovią a wileńskiem Ogni- 


skiem. Mecz zakończył się zwycięstwem O- 
gniska w stosunku 3:2 (1:2, 1:0, 1:0). 

Mecz był sensacją dnia wobec tego, że 
drużyna wileńska nie została dopuszczona 
do rozgrywek o mistrzostwo Polski, a Cra- 
covia jest jednym z kandydatow do tytułu 
mistrzowskiego. 

„Krynica 7, 1. (PAT). W piątek, popołud- 
niu i wieczorem rozegrano w Krynicy dal- 
sze dwa mecze w ramach turnieju hokejo- 
wego. 

Lwowski zespół Czarnych pokonał Kry- 
nickie T. H. 4:1 (1:1, 2:0, 1:0) Krynickie T. H. 
wystąpiło w osłabionym składzie bez No- 
waka i Piechury. 

W drugim meczu AZS poznański poko- 
nał Warszawiankę 2:1 (0:0, 0:0, 2: :1). Gra na- 
ogół wyrównana. , 

e KJ 

" Późnym wieczorem odbyła się w Krynicy: 

narada kierowników drużyn i organizato- 


"= 


rów turnieju, na której ustalono, że dalsze 
rozgrywki odbędą się systemem  puharo- 
wym. 

Postanowiono jednocześnie unieważnić 
wszystkie dotychczasowe gry turnieju i roz- 
począć turniej na nowo. 

Do pierwszej grupy weszły zespoły: AZS 
Poznań, Czarni Lwów, Cracovia Kraków. 
Dolosowano — Warszawianka, KTH i Ogni- 
sko. 

Trzy zwycięskie drużyny z tej grupy oraz 
Wiener Eislaufverein grać będą w finale. 
Pozostałe drużyny rozegroją turniej pocie- 
szenia. 


Rozgrywki sobotnie 


Krynica 7. 1. (PAT). W sobotę na turnie- 
ju hokejowym w Krynicy Czarni lwowscy 
rozegrali mecz z Wileńskiem  Ogniskiem, 
bijąc je po równej walce nieznacznie 1:0 (0:0 

kia 

W sobotę wieczorem rozegrano spotkanie 

A towarzyskie pomiędzy poznańskim AZS a 
Wiener Eisłaufverein. Po ostrej walce mecz 
zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
4:1 (1:0, 0:1, 0:0). 


Drużyny wystąpiły w następującym 
składzie: Ł. K. S. — Jakubiec, Załęski, 
Tadeusiewicz, Król, Glicenstein, Kocze-, 
wski i Rusinkiewicz; T. K. S. Strzelec 
— Trenk, Szczerbowski, Karaś, Osmań-, 
ski, Nagiel, Głowiński, Zębik, Dolewski 
i Drapiewski. 

W pierwszej tercji zaznacza się.prze- 

waga gospodarzy. Bramka gości jest czę 
sto atakowana. Szczególnie groźne są 
przeboje Osmańskiego, których jednak 
nie potrafił wyzyskać. 
_ W. drugiej fazie gry przewagą TKS 
uwidacznia się w dalszym ciągu. Wyni-, 
kiem tej przewagi jest punkt zdobyty 
w zamieszaniu podbramkowem przez 
Nagla. 

W ostatniej tercji gra przybiera na 
ostrości. Drużyna ŁKS. dąży do wyró- 
wnania, jednak i TKS. nie próżnuję i 
uzyskuje jeszcze jeden punkt dla siebie, 
również przez Nagla. Gospodarze „pro- 
wadzą 2:0. 

W tym czasie czołowy. gracz gości 


Król zostaje kontuzjowany i schodzi z. 


boiska. Szanse ŁKS. spadają jeszcze 
bardziej. Wkrótce potem jednak Król z 
obandażowaną głową gra dalej. Jego. 
błyskawiczne solowe ataki „pozwalają 
mu zdobyć honorowy punkt dla swojej 
drużyny. 

Sędziowali na zmianę pp. Goncerze- 
wicz i Stogowski. Widzów około 1000. ' 

Pogoda w czasie zawodów była pię- 
kna, warunki lodowe nie były jednak 
dobre, gdyż lód był bardzo CroD owa 


Hokejcwe mistrzostwo 
Pomorza penyd 
Wczorajszej niedzieli odbyły się w Bya-: i 
goszczy na Ślizgawce BKS. „Polonja“ przy 
ul. Hetmańskiej zawody hokeyowe pomię- 
dzy drużyną miejscową „Polonji”, a „Soko-' 
łem“ z Grudziądza. Zawody te, należące do 


rozgrywek o mistrzostwo hokeyowe Pomo-:' 
rza —- zakończyły się remisem 2:2 (0:0, 0:1, *. 


2:1). Dla Sokoła bramki zdobył doskonale 
grający Lewandowski, dla Polonji po jednej 
Labenz i Świątkowski. Drużyna Sokoła wel- 


czyła bardzo ambitnie, specjalnie zaś wyróż” 
niał się bramkarz Krakau. W drużynie Po-“ 


lonji, która wykazywała jeszcze zbyt mało 


zgrania — wyróżniali się Świątkowski, Re« 


jewski I Radowski. Technicznie lepiej zare- 
prezentowała się, górując nad przeciwni- 
kiem Polonja hydgoska. 

Sędziował dobrze p. Płażalski z BydZo, 
szczy. 


EG 
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Czwőrmecz bokserski- 
z udziałem Polski 


Bruksela, 7. I. (PAT). Czwórmecz 
bokserski, organizowany w Brukseli w 
czasie trwania wystawy światowej, w” 
którym udział wezmą reprezentacyjne 
zespoły Włoch, Niemiec, Polski i Belgji, 
został już wyznaczony na dzień 5 sierp- 
nia br. 

Turniej potrwa parę dni. 


Mistrzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej 

Warszawa, 7. 1. (Pat). W gmachu ośrod- 
ka W. F. rozpoczęły się w niedzielę roz- 
£rywki o mistrzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej. Pierwszego dnia rozegrano 4 spot- 
kania. Polonja wygrała z KPW Poznań 
57:14. W drugim meczu Warszawski AZS 
pokonał wileńską Makabi 38:12. 

Trzecie spotkanie pomiędzy Polonją, wy- 
stępującą w rezerwowym składzie a Jagiel- 
lonją przynosi zwycięstwo Polonji w sto- 
sunku 35:3. Czwarty wreszcie mecz zakoń- 
czył się po niesłychanie zażartej nerwowej 


i ostrej walce zwycięstwem warszawskiege 


AZS nad łódzkiem IKP 22:21. Do finału w 
ten sposób doszli AZS i Polonja. 
Warszawa, 7. 1. (Pat). W niedzielę przed 
południem rozegrano w sak warszawskiego 
ośrodka W. F. dwa dalsze spotkania w ko- 


szykówce pań o mistrzostwo Polski. Wo 


pierwszem spotkaniu KPW Poznań pokonał 
Jagiellonję z Bialegostoku w stosunku 
20:11. W drugiem spotkaniu drużyna łód:- 
kiego IKP mokonała wileńska Makali 
31:18. 
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Gwiazdka Czytel 


W dniu wczorajszym, w święto Trzech 
Króli, stosownie do naszej dorocznej tra- 
dycji, odbyła się w Toruniu gwiazdka 
„Dnia Pomorskiego dla. najbiedniejszej, 
miejscowej dziatwy. 

I tym razem, jak w latach ubiegłych, 
uroczystość ta, połączona z rozdawnie- 
twem darów, zakupionych z ofiar Przy- 
jaciół i Czytelników naszego pisma, była 
dla rzeszy! naszych Ofiarodawców, stano- 
które niewątpliwie pozostanie w ich pa- 
mięci, wywołując uczucie wdzięczności 
dla szlachetnych ludzi, dających co roku 
dowód swej troski o los żyjącego w nie- 
dostatku dziecka. Niechaj ta cicha 
wdzięczność i ten uśmiech, który okra- 
szał twarzyczki dzieci, gdy odbierały 
przeznaczone dla nich paczki z podar- 
kami gwiazdkowemi, będzie nagrodą 
dla rzeszy naszych ofiarodawców, stano- 
wiąc zarazem zachętę do uczestniczenia 
w tej pięknej akcji na przyszłość... 


Ostatnie przygotowania 


W sobotę, w przeddzień uroczysiości 
gwiazdkowej, w sali posiedzeń Staro- 
stwa w Toruniu, użyczonej nam łaska- 
wie przez p. Starostę Skórewicza, wrza- 
ło, jak w ulu. Na długich stołach pię- 
trzyły się stosy zakupionych towarów, — 
różnych materjałów na ubranka i su- 
kienki, ciepłej bielizny, pończoszek, go- 
towych ubranek, słodyczy, zabawek itd. 

W. tej improwizowanej składnicy od 
rana do wieczoru, częstokroć bez chwili 
wypoceynku, krzątały się panie z Komi- 
tetu, robiąc wedle posiadanych spisów 
ubogich rodzin, paczki z uwzględnie- 
niem iłości i wieku dzieci, które miały 
być obdarowane. Była to praca żmudna, 
z którą jedynie dzięki energji pań: Łąc- 
kiej, Maćkowskiej, Szczepańskiej, Sobo- 
lgwskiej, Tetzlaftowej, Szymkowiaków- 
ny oraz pań z Towarzystw św. Wincen- 
tego a Paulo i inn. udało się w ciągu je- 
dnege dnia całkowicie uporać. W sobo- 
tę wieczorem na długich stołach nie by- 
ło jut śladu złożonych tam poprzednio 
towarów, miejsce ich zaś zajęły impro- 
wisujące stoły paczek z ponaklejanemi 
na nich kartkami, na których wypisane 
e dg numery i nazwiska biednych dzie- 


Początek uroczystości 


W niedzielę rano paczki przetranspor- 
towano ze Starostwa do sali kina „Arja“ 
prsy ul. Mickiewicza. Około godziny 
H-ej sala zapełniła się po brzegi dzia- 
| | ORAS A OE AŻ 
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Śmierć kolejarza polskiego 
pod kołami parowozu 


w sobotę w południe przejechany został 
przez parowóz na dworcu towarowym w 
Gdańsku podczas przełaczania wagonów 
kolejarz Fryderyk Werner. Przejechały od- 
niósł tak poważne rany, że śmierć nastąpi- 
ła momentalnie. 

Władze kolejowe wszczęły dochodzenia 
celem ustalenia przyczyny śmiertelnego wy- 
padku, 


Połowy ryb morskich w mie- 
siącu grudniu 1934 r. 


W przeciągu grudnia roku ubieglego zło- 
wiono na całem wybrzeżu ogółem 1.052.490 
kg ryb wartości 192.955 zł; wg. poszczegól- 
nych gatunków połowy ryb w miesiącu spra 
wozdawczym przedstawiały się następująco: 


łososie 4570 kg. wart. 24.678 zł 
troć : ..290'kg. wart. 1.566 zł. 
piastugi: stornia: 7750 kg. wart. 3.875 zł 


śledzie mor. | 57.420 kg. wart. 14.355 zł 


Śledzie rzecz. 10.460 kg. wart. 2.615 zł 
szproty 869.500 kg. wart. 121.730 zł. 
węgorze 130 kg. wart. 312 zł 
wątłlusze 98.540 kg. wart. 19.708 zł 
sieja 30 kg. wart. 126 zł 
certy 800 kg. wart. 480 zł 
Słedkowońdne: 
szczupaki *"-1860 kg. wart. 2.790 zł 
okonie 150 kg. wart. 180 zł 
płotki 900 kg. wart. 540 zł - 


~“ Z całej ilości połowów: sprzedano: 
do wędzarń 776.050 kg. w. 112.875 zł 
wywiezż. do Gdańska 9.270 kg. w. 2.2382 zł 
na rynku miejsc, 267.160 kg. w. 77.848 zł 

Stan połowów w miesiącu sprawozdaw- 
czym zwiększył się w stosunku do miesiąca 
ubiegłego 0 przeszło 50 proc., natomiast w 
siosunku do roku : ubiegłego: jest daleko 
uiuiejszy. Wędzarnie tutejsze odczuwają sta- 
(e brak surowca. Ceny- ryb utrzymały się 
ieiwięcej na poziomie cen ubiegłego mic- 
" 


PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 1935 R. 
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dia ubogiej dziatwy toruńskiej 
Około 509 najuboższych rodzin otrzymało świąteczne podarki 


twą i jej rodzicami, przybyłymi ze wszy- 
stkich krańców Torunia, a zwłaszcza z 
tych przedmieść, gdzie mieszka najwię- 
ksza biedota. Zjąwił się również Komi- 
tet w komplecie z pp. starościną Łącką 
i inżynierową Maćkowską na czele, 
członkowie Zarządu i Redakcji naszego 
Wydawnictwa z pp. dyr. Sobolewskim i 
red. nacz. Tetzlaffem i inni. Obecny był 


również specjalny delegat p. 
Skórewicza. 

O godz. 1l-ej przybył proboszcz pa- 
rafji Najśw. Marji Panny, ks. dr. Jank, 
który przed krucyfiksem i przy zapało- 
nej choince zagaił uroczystość, intonu- 
.jąc kolendę „Wsród nocnej ciszy”... Zgo- 
dnym chórem pieśń podchwycili wszy- 
scy obecni. 


starosty 


Przemówienie ks. prob. Janka 


Po zakończonym śpiewie przewieleb- 
ny duszpasterz wygłosił do obecnych 
piękne, za serce chwytające przemówie- 
nie, w którem nawiązał do tradycji 
świata chrześcijańskiego obdzielania się 
nawzajem w święta, Bożego Narodzenia 
podarkami, co symbolizuje niejako owe 
najwznioślejsze chwile, kiedy Pan Bóg 
dał ludzkości największy w dziejach 
świata podarek — Swego Syna. 

„Was, moi drodzy, — mówił Ks. Pro- 
boszcz — nie stać niestety na wzajemne 
obdarowywanie się upominkami, to też 
pomyślała o was Redakcja „Dnia Po- 
morskiego“ i przy pomocy ofiarnych lu- 


dzi, urządziła wam tę gwiazdkę i przy- 
gotowała te liczne dary, które za chwilę 
otrzymacie“... 

Po przemówieniu, ks. prob. Jank od- 
prawił Kolendę Liturgiczną i dokonał 
poświęcenia złożonych dokoła paczek z 
podarkami. 


Zyczenia Redakci 
Następnie w krótkich słowach prze- 
mówił redaktor naczelny naszego pisma, 
p. Henryk Tetzlaff, składajac na wstę- 
pie podziękowanie wszystkim ofiaro- 


dawcom, dzięki którym szlachetna im- 
preza została zrealizowana oraz ks. prob. 


Choinka w Redakcii „Dnia Gru Grudziądzkiego" 


Nie wiedzą ludzie, którzy żyją w u- 
regulowanych stosunkach i pracują spo- 
kojnie, nie mając trosk o kęs chleba, 
czem jest dla najbiedniejszej dziatwy o- 
bchód gwiazdkowy, jaką radość wywo- 
łuje dobrze ogrzana sała i jasno płoną- 
ca choinka. 

Dla dziecka przeciętnego obywatela 
codzienna ciepła strawa, całe ubranie i 
dobrze opalony pokój są czemś zwykłem, 
czemś co rozumie się samo przez się 
„Conditio sine qua non“. 

A przecież żyją w Grudziądzu dzieci 
dia których wszystkie te rzeczy są czemś 
zupełnie nieznanem, są niedoścignionem 
marzeniem,-które może-nigdy w ich ży- 
ciu się nie ziści. Miasto nasze, stanowią- 
ce ośrodek wybitnie robotniczy ma nie- 
stety bardzo wielu bezrobotnych, gdyż o- 
gólna sytuacja gospodarcza i kryzys nie 
pozwalają zakładom przemysłowym i fa- 
brykom rozwinięcie pełnej produkcji i 
zatrudnienia pełnego kontyngentu robot- 
niczego. Oczywiście — wiele rodzin sz 
robotnych korzysta z wydajnej pomocy 
czy to Magistratu czy to towarzystw cha 


rytatywnych. Mimo jednak największych 
wysiłków wiele jeszcze rodzin robotni- 
czych jest bez zaopatrzenia, żyje z dnia 
na dzień, niepewna swojego jutra. O 
tych rodzinach pomyślała Redakcja 
„Dnia Grudziądzkiego*, otwierając łań- 
cuch ofiar gwiazdkowych, dla tych naj- 
biedniejszych z biednych zorganizowany 
obchód gwiazdkowy, który zgromadził w 
sobotę w Redakcji przeszło 100 rodzin. 

Przed płonącą choinką rozległy się 
dźwięki pięknej staropolskiej kolendy 
„Bóg się rodzi moc truchleje*.. Gdy za- 
milkła pieśń ks. kapełan Sowiński w 
pięknych słowach przemówił do zebra- 
nych.-Zkolei zabrał głos -p. red. Gańcza, 
który w krótkim lecz treściwym przemó- 
wieniu poruszył serca wszystkich obec- 
nych. 

Po odśpiewaniu kilku kolend rozdano 
dzieciom praktyczne podarki, jak ciepłą 
odzież, materjały i t. p. oraz książki ze- 
szyty i strucle. 

Uradowane dzieci, obdarowane dzięki 
| hojności naszych Czytelników powoli o- 
| puściły Redakcję. 


. Ciekawa inowacja w pracy społecznej 


Sekcja szkół średnich i związek nau- 
czycielstwa polskiego w Toruniu dono- 
szą nam o ciekawej inowacji. W przy- 
szłym tygodniu mianowicie organizacja 
ta ma zamiar zainaugurować cykl mię- 
dzy-organizacyjnych zebrań dyskusyj- 
nych, na które zapraszani będą przed- 
stawiciele wszystkich organizacyj, 
związków, stowarzyszeń, instytucji itp. 
m. Torunia. 

Tematem  dyskusyj będą referaty 
z różnych dziedzin, mogące zaintereso- 
wać wszystkich słuchaczów. Wygłasza- 
ne one będą przez prelegentów-specjali- 
stów miejscowych, bądź sprowadzonych. 
Tytuły referatów podawane będą do 
wiadomości na kilka dni przed zebra- 


niem. z 

Inicjatywa ta podjęta niedawno 
przez Z. N. P. w Warszawie cieszy się 
olbrzymiem powodzeniem wśród miesz- 
kańców stolicy, którzy tłumnie uczęsz- 
czają na zebrania, biorąc żywy udział 
w dyskusjach. Nie trzeba dodawać, że 
dyskusje te toczyć się powinny w atmo- 
sferze wzajemnej szczerości i zaufania i 
wniosą wiele ciekawych momentów, 
charakterystycznych dla mentalności 
mieszkańców naszego grodu, jak rów- 
nież przyczynią się do pogłębienia podło- 
ża ideowego miejscowych organizacyj. 

Termin i tytuł pierwszego referatu 
podamy w najbliższych dniach. 


Tragiczny wypadek w klinice 
lekarskiej w Bydgoszczy 


W minutę po zastrzyku pacjentka zmarła 


W Bydgoszczy komentowany jest ży- 
wo zagadkowy wypadek śmierci pewnej 
pacjentki, jaki zdarzył się ub. piątku 
wieczorem w jednej z prywatnych kHnik 
lekarskich. Jak się dowiadujemy z wia- 
rogodnych źródeł — w klinice pozosta- 
jącej pod zarządem doświadczonego le- 
karza leczyła się od przeszło miesiąca 
33-letnia mężatka Wanda Kulikowska, 
zam. w Bydgoszczy przy ul. Ugory 14. 

| Kulikowska, nie mogąc doczekać się cią- 
ży, zwróciła się o pomoc do lekarza, któ- 
ry właśnie w dniu 4 bm. w godzinach 
wieczornych dokonał zabiegu na pa- 
cjenice. Skutek tego jednak był fatał- 
ny. PO ZASTRZYKU DOŻYLNYM — 


| KULIKOWSKA WŚRÓD OBJAWÓW 


DUSZNOŚCI W PRZECIĄGU MINUTY 
ZMARŁA. Wszelka natychmiastowa 
pomoc lekarza okazała się bezskutecz- 
na. 

Zagadkowy wypadek śmierci pa- 
cjentki w klinice zainteresował władze 
prokuratorskie, które poleciły gabinet 
lekarza opieczętować. Dopiero po zba- 
daniu przez komisję sądowo-lekarską — 


zwłoki odstawiono do kostnicy przy ul. Í 


Szubińskiej. 

Jaka jest istotna przyczyna śmierci 
ś. p. Kulikowskiej — dotychczas nie 
wiadomo. Wykaże to dopiero sekcja 
zwłok. 


nia Pomorskiego” 


Jankowi, p. staroście Skórewiczowi i 
paniom z komitetu za zajęcie się urzą- 
dzeniem gwiazdki. 

Zwracając się do ubogiej dziatwy i 
jej rodziców p. red. Tetzlaff życzył ser- 
decznie.w imieniu naszego Wydawnict- 
wa, by rok co dopiero zapoczątkowany, 
przyniósł dla nich jaśniejsze dni i po- 
prawę ich bytu materjalńego. 

Wspólnem odśpiewaniem jeszcze je- 
dnej kolendy „W żłobie leży”, zakoń- 
czono uroczystą część gwiazdki. 


Rozdanie darów 


Obecnie przystąpiono do, oczekiwa- 
nego z niecierpliwością przez zgroma- 
dzone dzieci, rozdawnictwa darów. 

Z podjum wywoływano poszczególne 
numery i nazwiska, poczem zgłaszają- 
cej się dziatwie lub jej rodzicom wrę- 
czano przeznaczone dla nich paczki. 

Rozdział odbywał się w następującej 
kolejności: naprzód obdarowane zostały 
ubogie dzieci z Mokrego, których liczba 
z natury rzeczy była największa. Na- 
stępnie ubogich z paratji Panny Marji, 
Św. Jana i Św. Jakóba, w końcu zaś 
biednych, przysłanych przez poszczegól- 
ne organizacje społeczne, jako to: Rodzi- 
nę Rezerwistów, Zw. Inwalidów Wojen- 
nych, Zw. Strzelecki, Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet oraz Stację Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 

Rozdział darów odbył się wyjątkowo 
sprawnie i we wzorowym porządku. 

Wszystkie bez wyjątku, obecne na 
sali dzieci otrzymały swoje paczki. 

Nic też dziwnego, że w nastroju po- 
godnym opuszezały gmach kina „Arja“, 
unosząc w rączkach swój mały skarb w 
postaci mocno wypchanej paczki, któ- 
rej zawartość długo będzie dla nich źró- 
dłem nie tylko radości, ale: też i pożyt- 
ku. 

(ZE RRESRYE ERIE REWCZZE ZWARCIE a a E a] 


X śałobnej karty 


$p. Stanisław Kince 


Świat sportowy Pomorza poniósł bole- 
sną stratę. Po długich i ciężkich cierpie- 
niach zmarł śp. Stanisław Kinee. 

Któż wśród sportowców pomorskich ni. 
znał tego starszego pana, żawsze pogodne- 
go, zawsze chętnie podejmującego się naj- 
cięższych zadań organizacyjnych? Nie bv- 
ło poważniejszej imprezy sportowej, w któ- 
rej nie uczestniczyłby czy to jako organi- 
zator, czy jako sprawozdawca prasowy. 
Człowiek o niezwykłej sumienności odda- 
wał się swemu umiłowanemu "powołani" 
bez reszty, godząc przy tem doskonale obo- 
wiązki zawodowe urzędnika z działa|noś 
cią sportowca. 

Przez lat 13 śp. Stanisław Kince stał na 
czele nielicznej garstki działaczy sporio: 
wych na Pomorzu. Jego ciężkiej pracy, Je- 
go żmudnym zabiegom sport pomorski za- 
wdzięcza bardzo wiele. Jeśli łatwo zaobser- 
wować różnicę w poziomie sportu pomor- 
skiego z przed lat trzynastu i dzisiaj — to 
wiele w item zasługi tego cichego pracow- 
nika, który tak dużo dawał z siębie, tak 

mało o tem mówiąc. 

A jego praca dziennikarska? Znamy Jä 
najlepiej, gdyż od chwili powstania „Dnia 
Pomorskiego“, śp. Stanisław Kince kiero- 
wał działem sportowym naszego pismu. Tak 
Skrupulatnych, tak sprawiedliwych i tak 
głęboko wnikliwych sprawozdawców spor- 
towych jak śp. Zmarły, mało jest w Pol- 
sce. 

Odszedł w 53 roku życia. Do 1921 r. pra- 
cował w swem rodzinnem mieście. w War- 
szawie. Najpierw jako urzędnik kolejowy, 
potem milicjant. W czasie nawały bolszo- 
wicekiej walczył na froncie w szeregach 213 
ochotniczego pułku piechoty. W rok po za- 
„ęciu Pomorza przez wojska polskie, przy= 
jeżdża do Torunia, gdzie zostaje urzędni- 
kiem wydziału podatkowego Zarządu Miej- 
skiego. 

Śp. Słanisław Kince osierocił żonę i 
dwóch dorosłych synów. Łączymy się z ni- 
mi w bólu, 

R. i p. 


+ * 
* 

Pogrzeb śp. St. Kincego odbędzie się w 
Środę, 9 bm. o godz. 15,90), m kaplicy szpi- 
tala. miejskiego na cmentarz św. Jana przy 
ul. Św. Jerzego. Msza św. odprawiona be- 
dzie w dniu pogrzebu o godz. 8,30 w Ba- 


zyliee św. Jana. 
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Wygranemi po 20, 10 i 5 tysięcy złotych, 
jakie padły w pierwszym dniu ciągnienia 
IV-tej klasy 81-ej Loterji Państwowej, po- 
dzielą się mieszkańcy trzech wielkich miast: 
Warszawy, Lwowa i Krakowa. Wygranych 
tych padło ogółem 12, z czego — pięć w 
Warszawie, resztą zaś podzielą się Lwów i 
Kraków. 

Los Nr. 171.385, na który padło 100 tysię- 
cy złotych, sprzedany został również w jed- 
nej z kolektur warszawskich. 

W kole, poza miljonem, który wylosowa- 
ny będzie w ostatnim dniu ciągnienia, po- 
zostały jeszcze: try wygrane po 100 tysięcy 
zł, dziewięć po 50 tysięcy, dziesięć po 20 ty- 
Bięcy, siedemdziesiąt cztery po 10 tysięcy, 
sto czterdzieści po 5 tysięcy zł i mnóswo po- 
mniejszych. 

Wygrać je może każdy, kto posiada los 
łoteryjny, 


warto w ostatnim czasie 


a 2-g0 dni 


131681 608 916 95 158502 695 796 899 159112 | 


97198 253 300 450 586 765 986 99377 511 |- 


Za jęczmień polski, pastewny 64/65 kg. 
6 proc. zanieczyszczenia, z lekkim zapachem 
z wagą nową stwierdzoną w Gdańsku otrzy 
mywano cenę zł 16,80; za owies kresowy, 
zbiorowy 49/50 kg zł 14,25; za jęczmień kre- 
sowy, 110 funt. hol. zł 17,40; za, jęczmień kre- 
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126198 346 447 636 722 65 847 127065 
132 310 478 521 128007 632 129377 81 
672 776 977 

130397 427 46 602 16 970 131123 214 
343 564 633 719 132247 52 89 452 592 
133097 309 849 341 47 71 134099 133 91 
213 339 509 891 135190 523 645 930 69 
136208 428 667 802 929 137305 85 509 
620 62 138231 600 769 139447 78 830 

140191 704 48 942 68 141087 113 19 


160114 671 708 22 906 45 161204 15| 21 301 640 806 142277 312 41 406 613 
93 330 437 512 684 731 162192 248| 833 143216 416 28 546 876 95 923 144169 
163021 98 349 74 164077 324 99 497 792| 537 947 145068 430 678 806 936 47 91, 


165059 126 860 67 166023 245 958 73 
167074 477 704 980 168057 105 7 44 489 
567_655 993 169267 312 461 636 

170034 133 45 217 445 774 870 84 998 
171335 520 901 49 98 172227 356 455 72 
590 975 173068 212 21 663 713 43 975 
174018 587 175205 390 581 806 12 934 


195 176118 252 67 329 525 805 177171 


200 28 337 420 58 521 905 178198 99 
316 758 877 179125 579 714 930 47 


II - cie ciągznienie 


Po 200 złotych: 


268 535 720 811 26 53 1305 48 450 
686 2476 532 608 801 99 981 3051 64 
216 466 5% 820 27 4089 117 387 573 
613 997 5163 617 6046 475 670 7031 116 
924 79 8172 204 9059 87 245 414 735 
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33 117 260 335 407 667 88030 63 120 
215 446 519 35 905 12 82 89203 315 486 
618 91 700 94 107295 328 44 526 79 975 | 383 

| 90295 512 799 91040 193 216 378 534 


Zboże polskie na rynkach 


zagranicznych 


Osłabienia cen nie należy się spodziewać 


Na rynkach zagranicznych spowodu po- 
daży pszenicy francuskiej, której cenę obni- 
żono na złotych 10,20 za 100 kg. cif, tenden- 
cja słaba głównie z tego powodu, że Fran- 
cja zamierza wywieźć 900.000 ton pszenicy, 
częściowo w stanie denaturowanym. Utrud. 
nia to zbyt zboża polskiego, szczególnie ży- 
ta, niemniej eksport zboża polskiego jest 
bardzo silny; szczególnie w jęczmieniu za- 


Gdańsk. 


liczne kontrakty. 


na wywóz. 
cen obawiać się 


| 
20023 237 703 806 21185 435 97 545 


sowy 114/115 funt. hol. zł 18,15; za jęczmień 
pomorski 114/115 funt. hol. 19,60; za owies 
zbiorowy pomorski lub poznański biały 49/50 
kg zł 15,75; za jęczmień zbiorowy poznański 
114/115 funt. hol. zł 20,— za 100 kg. franko 


Pierwszorzędny owies i jęczmień uzyskał 
ceny znacznie wyższe od notowanych. 

Żyt: kupuję P. Z. P. Z. niezmiennie po zł 
16,85 za 100 kg. franko Gdańsk. 

Zbyt na pszenicę słaby. 

Strączkowizna bez zmiąny, 


Tendencja ogólną spokojna, osłabienia 


146139 64 240 507 36 42 958 148332 69 
612 39 772 149127 304 406 754 886 


150057 110 360 776 151255 78 337 664 


860 948 
152061 83 486 94 519 899 153218 354 
482 154042 194 466 584 640 98 155149 
695 883 156164 372 941 94 157006 397 
430 62 158209 91 456 688 150049 98 
633 40 775.876 _. 

160782 950 161188 98 254 318 673 
162010 150 52 343 575 614 78 865 919 
43 163656 68 951 164342 44 424 T43 
165068 121 266 888 166076 235 65 369 
557 606 702 808 36 934 167071 634 843 
n 168087 240 395 97 535 897 169066 

1 

170098 208 534 605 43 53 963 171118 
57 492 672 704 78 95 821 38 46 172026 
377 686 91 734 960 72 173004 63 125 40 
721 63 903 174083 506 651 827 992 

175488 850 176012 96 102 5 53 625 808 
926 87 177087 219 505 686 889 178007 38 
634 179036 241 304 428 576 704 66 883 


IV-te ciągnienie 


GŁOWNE WYGRANE 


Zi. 100.00 na nr. 138458. 

Zł. 10.000 na n-ry 19174 26660 85932 
161212 178599. 

Zł. 5.000 na n-ry 11407 14904 25257 
ię 84941 107842 115381 121847 


Zł. 2.000 na n-ry 2469 3067 5362 26517 . 


40521 42288 54814 58597 62518 68746 
74015 84079 88342 90318 92336 95032 
103531 105915 107508 109397 124494 
156257 157546 158227 179068. 

Zł. 1.000 na n-ry 2617 3673 5739 5959 
31266 42638 43967 46812 54765 65285 
66704 67142 67643 70880 71304 75782 
85232 85680 87340 89176 92761 96519 
101555 104956 110511 113286 114967 
123159 125406 125514 130178 137324 
143092 153227 154655 154443 157603 
162001 170312 170757 175417. 

Po 200 złotych: 

73 414 33 654 1117 476 510 32 660 
805 79 909 2098 183 978 80 3029 100 57 
249 59 572 750 845 4133 419 661 958 

708 890 99 6071 104 250 338 
72 7049 348 70 655 844 960 8432 

67 9012 36 327 617 52 738 886. 

10116 444 11119 33 824 12099 237 303 

50 84 98 13137 537 621 66 907 
79 495 797 972 15103 635 16289 
68 17159 419 27 853 67 
18030 363 416 650 817 928 19151 
447 881. 


986 22658 788 23190 254 326 585 679 
789 870 24015 141 420 37 51 555 60 
810 92 984 25339 548 714 26040 55 599 
849 974 27061 71 555 68 95 856 74 77 
28062 944 76 29073 135 321 699. 
30028 305 49 502 886 31034 132 244 
378 412 32162 588 648 790 833 33073 
101 250 77 97 368 90 618 830 924 74 
34055 139 442 560 616 
36 358 94 782 36024 537 
154 96 239 440 65 73 660. 
38164 35261 492 698 88 
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(ena 


nie rentuje 


a Loterii 


Losy klasy i-e] 32-ej Loterji są już do nabyda. 


WIELKIE WYGRANE 
padają stale w szczęśliwej kolekturze 


Bydgoszcz, ul, Jagiellońska 2 
Gdynia, 10-:go Lutego 5 
Ciągnienie IV. klasy trwa do 23. bm. 
cosy IV klasy są jeszcze do nabycia. 


Co? - Kiedy? - Gdzie? 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, | 
„Zwyciężyłem kryzys“ — we wtorek, ? b: 


66 577 858 89 995 42077 312 423 609 110 
34 47 885 979 44000 37 148 626 787 808 
997 45099 189 365 429 657 799 925 46009 
158 47075 125 40 258 553 48031 33 91 
274 325 88 461 525 82 802 49064 289, 
481. 
50253 508 83 722 996 51388 96 587 
864 917 20 52046 152 554 750 860 68 
53046 53 348 403 586 863 54069 420 608, 
749 73 950 55136 315 458 661 946 56223 
54 601 803 78 976 57208 38 327 456 522 
684 750 70 952 76 58046 144 239 415) 
577 799 877 940 59159 353 865 946. 

60123 452 521 48 789 61176 210 489 
92 568 88 645 55 57 915 22 62028 79 
118 907 63 96 63362 601 814 982 64150 
83 308 82 695 788 835 63 65707 851 952 
66081 190 204 68 449 59 754 811 67687 
732 93 855 67048 174 290 94 380 511 17 
00 69124 27 567 649. ć 
100127 357 510 609 71374 564 803 34 
72215 428 791 845 73288 489 532 609 80 
965 78 74095 118 333 575 87 657 75134 
41 218 469 867. 

76021 165 86 236 551 59 778 81 839 
77014 208 598 703 20 850 78102 20 89 96! 
685 727 31 76 999 79079 136 707 959 61 

80225 359 476 562 93 962 87028 54 562 
92 82035 64 150 238 456 708 84 871 83013 
195 336 695 711 84263 79 542 626 51 99 
85078 133 87 256 303 636 51 71 727 82 
800 86381 590 649 709 57 995 87390 432) 
603 710 86 88017 50 58 174 247 85 322| 
64 89185 280 405 90 881. ; a 

90024 57 294 372 885 91083 215 67 
661 92076 271 779 93188 312 749 94043, 
416 428 629 740 860 95239 320 497 537| 
612 96054 58 151 277 572 716 17 866 
97413 784 98146 281 307 686 816 85 954 
99278 347 98 417 583 671 73 100140 286 
742 850 101209 44 439 93 859 102415 526 
610 16 87 103122 291 325 955 95 96 
104011 62 194 207 497 608 68 735 105068 
385 564 870 987 106046 535 73 87 618 
107101 11 98 337 56 629 853 931 108510 
32 643 867 72 109166 373 706 850. 

110050 513 718 926 34 111014 31 309 
736 41 112108 12 65 387 449 55 91 671 


940 113252 57 350 408 565 741 908 30 
47 60. ` 


114125 52 337 42 409 536 825 115038 
237 49 518 754 891 116090 100 553 65 
67 93 643 773 911 43 117371 118120 287 
528 119013 61 89 191 232 78 431 63 76 
582 85 920 

120376 427 43 121510 633 61 738 
122166 261 355 91 721 123251 330 432 
573 716 870 926 93 124080 457 92 531 
959 125366 465 126282 697 79%5 860 
127135 314 525 63 721 942 128002 375 
83 408 559 129003 439 656 809 17 

130349 880 968 131059 320 508 37 79 
T74 843 909 50 86 132665 729 69 903 
133281 655 974 134207 611 37 993 
135110 255 99 574 670 82 137083 115 
254 304 97 833 138003 165 362 408 535 
139026 240 462 

140041 505 916 141005 158 50 299 332 
809 37 142110 221 478 727 50 92 837 
966 144299 329 595 623 145004 53 542 
62 146025 503 908 93 97 147123 29 242 
490 537 661 819 946 148040 186 351 549 
751 916 149178 535 661 

150419 49 673 848 52 928 96 151119 
265 465 610 763 
152088 229 684 153038 95 414 41 96 
561 154086 184 983 155275 93 95 
'317 700 839 918 156126 206 687 808 
157234 56 422 584 888 159595 728 
863 927 97 


160108 73 369 82 16102352 107 
285 51 663 92 809 38 162161 338 642 
163274 395 530 962 164026 66 522 
822 902 39 80 165093 288 336 529 
805 166249 95 354 90 780 834 167076 
449 628 741 806 56 168355 820 942 
169076 127 938 | 

170240 83 403 612 764 171020 691 


869 76 172080 390 506 959 173095 100, 


92 99 325 77 422 48 605 845 97 942 
174451 746 967 84 175104 59 207 416 89 
529 718 42 176183 688 744 906 21 177301 
178074 179203 31 583 


Urzędową tabelę wygranych 
z każdego dnia można spraw- 
dzić w kołekturze 158 


„WSMIECH FORTUNY" 


BYDGOSZCZ, Pomorska I 
i TORUŃ, Żeglarska 31. 


ćwiartki losu tylko 10 zł. 


KAFTALA 


m. wieczorem, w Grudziądzu, w środę, 8 km. 


nie należy, 


ma 


wieczorem w Brodnicy. 
„Betleem Polskie” — w środę, 8 bm. pó 
południu. w Brodnicy, 


a= SA e A 


PR EF FE Z 


EA 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa- 
leniu migdałków, katarze szczytów płuc, 
zakatarzeniu nosa, gardzieli i krtani, 
chorobach usznych i ocznych, pamiętać 
należy, aby żołądek i kiszki były do- 
kładnie przeczyszczone przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józe- 
fa. — Zalecana przez lekarzy. 


Polska w Rzymie 


Havas donosi z Rzymu, że w sobotę 
przed: południem włoski podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zegranicz- 
nych Suvich przyjął ambasadora pol- 
skiego min. Alfreda Wysockiego. 

Ambasador Wysocki wręczył wielką 
wstęgę orderu „Polonia Restituta“ am- 
basadorowi bar. Aloisi, dyrektorowi ga- 
binetu włoskiego ministra spraw za- 
granicznych. 


e 


Szef tureckiej służby 
zdrowia w Polsce 


W ostatnich dniach przybył do Warsza- 
wy dr. Assim Ismail, generalny dyrektor 
higjeny publicznej w ministerstwie higje- 
ny i opieki społecznej w Angorze. 

Szef tureckiej służby zdrowia przybył 
do Polski celem zaznajomienia się z orga- 


nizacją ośrodków zdrowia, Państwowej 
Szkoły Higjeny, oraz Państwowej Szkoły 
Pielęgniarek. 


W dniu 5 bm. dr. Assim Ismail złożył 
wizytę w ministerstwie opieki społecznej, 
gdzie został przyjęty przez dyr. departamen- 
tu służby zdrowia dr. Jana Adamskiego. 

SEż LSA 


Odznaczenie działaczy polskich 
na emigracji 


W czasie noworocznego przyjęcia w Kon- 
sulacie R. P. w Lipsku dla przedstawicieli 
kolonji polskiej, konsul dr. T. Brzeziński u- 
dekorował Krzyżami Zasługi czternastu naj- 
wybitniejszych działaczy społecznych wy- 
chodźtwa polskiego w Saksonji. 


Obrady komisji kodyfikacyjnej 


W komisji kodyfikacyjnej rozpoczęło się 
pierwsze czytanie projektu majątkowego 
prawa małżeńskiego, opracowanego przez 
wiceprezydenta komisji prof. Karola Luto- 
stańskiego. 

Projekt obejmuje 137 art, dotyczących 
m. in. majątku osobistego i majątku wspól- 
nego małżonków, dowodu własności, zarzą- 
du majątku wspólnego, zarządu majątku o- 
sobistego, długów i ciężarów, podziału ma- 
jątku wspólnego itd. 

W lutym rozpocznie się w podkomisji 
prawa o stosunkach z pokrewieństwa i o- 
pieki dyskusja nad projektem prawa ro 
dzinnego, opracowanym przez prof. Stani- 
sława Gołąba. Poszczególne rozdziały pro- 
jektu omawiają: linje i stopnie, urodzenie 
w małżeństwie, urodzenie poza małżeń- 
stwem, wspólność rodzinną, majątek ro- 
dzinny i adopcję. 


Uprzedzanie o czasie trwania 
rozmów międzymiastowych 


Ministerstwo poczt i telegrafów zarządzi- 
ło, aby w ruchu krajowym zaniechano u- 
przedzania o upływie 3-minutowych jedno- 
stek trwania rozmów międzymiastowych. A- 
bonentom pozostawiono jednak możność o- 
kreślenia zgóry czasu trwania rozmów w 
momencie ich zgłaszania; w wypadkach, gdy 
abonent przy zgłoszeniu rozmowy określi 
czas jej trwania, o upływie tego czasu bę- 
dzie przez personel, wykonujący zgłoszenia, 
uprzedzany, przyczem czas ten będzie liczo- 
ny według jednostek trzyminutowych. 

Zarządzenie to ma na celu ujednosłajnie- 
nie czynności przy wykonywaniu połączeń 
telefonicznych, tak w ruchu krajowym, jak 
i zagranicznym, gdyż przepisy międzynaro- 
dowe nie przewidują obowiązku uprzedza- 
nia o czasie trwania rozmowy i w ruchu z 
zagranicą nie było ono wogóle stosowane. 


Echa zakazu „Słubów Ułańskich"" 


PAT donosi z Białegostoku, że Komenda 
garnizonu tamtejszego wydeła rozkaż za- 
braniający wojskowym czytania i prenume- 
rowania wychodzącego w Białymstoku dzien 
nika pt. „Echo Białostockie" a powodem za- 
kazu jest zamieszczenie przez to pismo ar- 
tykułu. krytykującego rozkaz komendy, za- 
braniający wojskowym oglądania filmu pt. 
„Śluby Ułańskie*, 


zamordowanie kasjera 
kapituły wrccławskiej 


Za okratowaniem kasy głównej kapitu- 
ły wrocławskiej znaleziono głównego ka- 
sjera R. Malischa z przestrzeloną dwoma 
kulami piersią. Podejrzenie o morderstwo 
skierowane jest przeciw trzem młodzień- 

com. Dotychczas nie ustalono czy mor- 
dercy zabrali większą sumę pieniędzy. 


PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 1935 R 


Przed kilku dniami donosiliśmy o nie- 
zwykle oryginalnym i pomysłowym oszu- 
ście, który jako objekt swych manipułacyj 
obrał kominiarzy gdyńskich i wejherows- 
kich. 

Do mistrza obwodowego kominiarskiego 
p. Andrzejewskiego w Gdyni zgłosił się w o- 
statnich dniach grudnia pewien poważnie 
prezentujący się pan, który przedstawiwszy 
się jako radca Urzędu Wojewódzkiego, o- 
znajmił, że przyjechał dla przeprowadzenia 
lustracji zakładów kominiarskich na wy- 
brzeżu. 

Nagła wizyta „radcy z Torunia" zasko- 
czyła mistrza Andrzejewskiego, to też w po- 
śpiechu przedkładać zaczął swoje księgi 
handlowe i nie bez pewnego zdenerwowania 
tłómaczył dygnitarzowi wojewódzkiemu po- 
szczególne pozycje. Ale niadarmo mistrz ob- 
wodowy słynie z wielkiej akuratności w 
prowadzeniu swego przedsiębiorstwa. 

Rewizja wypadła pierwszorzędnie. „Pan 
radca“ nie ukrywał zadowolenia z dobrze za 
prowadzonej placówki kominiarskiej i pole- 
ciwszy mistrzowi, aby towarzyszył mu w 
podróży inspekcyjnej do Wejherowa. 
wyruszył nazajutrz do tego miasta, gdzie 
również energicznie rozpoczął rewizje wśród 
kominierzy. 


ica przyj 


Kominiarze Gdyni, Wejherowa i Pucka, padli ofiarą sprytnego oszusta 
„Radca Szymk aresztowany 


ODPRAWA KOMINIARZY 

„Radca“ był bardzo wymagający. Badał 
najdrobniejsze szczegóły pracy ale mimo 
niespodziewanej wizyty, wszystko okazało 
się w największym porządku i wieczorem 
w hotelu Szczepańskiego dygnitarz woje- 
wódzki urządził odprawę wszystkich komi- 
niarzy wejherowskich. s 

W” słowach, z których przebijała szczera 
troska o dobro kominów wybrzeża, „radca 
wojewódzki“ nakreślił program i obowiązki 
pracy kominiarskiej kończąc swe przemó- 
wienie gorącem podziękowaniem za sumien- 
nie wykonywaną pracę, o czem przekonała 
go świeżo odbyta inspekcja. 

Audytorjum, szczerze wzruszone słowa- 
mi pochwały i zachęty, z uznaniem kiwało 
głowami słuchając dobrych słów dygnita- 
rza. 

Po odprawie wszyscy przeszli do bufetu. 


SERDECZNY DYGNITARZ 

Jedna kolejka po drugiej rozjaśniła ho- 
ryzonty braci kominiarskiej. Nastrój serde- 
czny wzrastał z każdą chwilą. „Radca“ po 
każdym kieliszku stawał się coraz czulszy. 
Kominiarze, a szczególnie ci, z pośród nich, 
którzy wcale nie przypuszczali, że inspek- 
cja przejdzie tak gładko, zwartem kołem 


ENEA OE" POETÓW "RR RO ZĘ EC ROR ODDK TEE ORO TCZANACZOWA 


300-lecie miasta Wejherowa na Kaszubach 


Stolica powiatu morskiego, drugie najwięk sze miasto wybrzeża polskiego po Gdyni, 
Wejherowo wchodzi w okres jubileuszowy 300-lecia swego istnienia. Miasto założone zo 
stało przez wojewodą Jakobs Weyhera w 1634 r. Wojewoda Weyher był znanym wy- 
konawcą planów morskich króla Władysła wa IV. Miasto słynie jako największe mia- 
sto odpustowe diecezji chełmińskiej i zwane jest nawet „Kaszubską Częstochową“ z 
racji posiadanych kaplic kalwaryjskich, uf unduwanych również przez Jakóba Weyhe- 
ra oraz Radziwiłłów. Zdjęcie nasze przed stawia najpiękniejszy plse miasta zwany 
placem Weyhera. Na pierwszym planie, ko Ściół farny, po lewej — gmach ratuszowy. 
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KORZYSTAJCIĘ z okazji zakupu 
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u P., KNFLINKOWEJ 


w GDYNI, ul. $więtojańska 13. 
towaru dobrego po bardzo niskich cenach. 


we na linji Gdynia-Hel 


Zmiany w ruchu pociagów osobowych w pow. morskim 


Z dn. 5 stycznia br.uruchomione zostały na 
linji GDYNIA—HEL nowe pociągi motoro- 
ws Nr. 5343, 5344, 5345 i 5346 z szybkością 
do 75 km/godz. w następującym rozkła 
dzie jazdy: 

Poc. Mt 5343 Gdynia odj. 7,32, Reda przyj. 
7,47, odj. 7,48, Puck przyj. 8,03, odj. 8,04, 
Swarzewo przyj. 8,09, odj. 8,10, Wielka Wieś 
— Hałlerowo odj. 8,17, Wielka Wieś (Hel) 
odj. 8,21, Chałupy odj. 8,27, Kuźnica (Hel) 
odj. 8,35, Jastarnia odj. 8,43, Jurata odj. 8,47, 
Hel. przyj. 8,57. 

Poc. Mt 5344 Hel odj. 9,12, Jurata odi. 
9,23, Jastarnia odj. 9,28, Kuźnica (Hel) odj. 
9,36, Chałupy odj. 9,43, Wielka Wieś (Hel) 
odj. 9,50, Wielka Wieś — Hallerowo odj. 
9,54, Swarzewo przyj. 10,00, odj. 10,01, Puck 
przyj. 10,06, odj. 10,07, Reda przyj. 10,22, odj. 
10,23, Gdynia przyj. 10.38. 

Poc. Mt 5345 Gdynia odj. 20,08, Rumja 
Zagórze odj. 20,19, Reda przyj. 20.25, odj. 
2026. Puck przyj. 20,41, odj. 20,42. Swarze- 
wo przyj. 20,47, odj. 20,48, Wielka Wieś 
Hallerowo odj. 20,55, Wielka Wieś (Hel) odj 
20.59, Chałupy odj. 21,06, Kuźnica (Hel), odj. 
21,14, Jastarnia odj. 21,22, Jurata odj. 21,26, 
Hel przyj. 21,36. 

Poc. Mt 5346 Ha] odj. 21,54, Jurata odj. 
22,05, Jastarnia odj. 22,10. Kuźnica (Hel) odj. 


22,18, Chałupy odj. 22,25, Wielka Wieś (Hei) 
odj. 22,32, Wielka Wieś Hallerowo odj. 22,36, 
Swarzewo przyj. 22,42, odj. 22,48, Puck przyj. 
22,48, odj. 22,49, Reda przyj. 23,04, odj. 23,05, 
Gdynia przyj. 23,20. 


Opłata według taryfy normalnej. Wszel- 
kie ulgi mają zastosowanie. 


Pozatem wprowadzone zostały od 5 sty- 
cznia br. następujące zmiany rozkładu ja- 
zdy: Poc. 137 Wejherowo odj. 23,27, Gości- 
cino 23,36, Luzino 23,46, Strzebielino przyj. 
25,53. Poc. 3454 Puck odj. 8,10 Żelistrzewo 
€,20, Mrzezino 8,30, Rekowo 8,39, Reda przyj. 
8,48. Poc. 5317 Gdynia odj. 22,34, Chylonja 
22,41, Rumja Zągórze 22,52, Reda przyj. 
22,58, odj. 23,07, Rekowo 23,18, Mrzezino 
28,29, Żelistrzewo 23,36, Puck przyj. 23,46. 
Poc. 5353 Puck odj. 19,30, Swarzewo przyj. 
19,40, odj. 19,42, Wielka Wieś Hallerowo 
19,57, Wielka Wieś (Heł) 20,04, Chałupy 
20,17, Kuźnica (Hel) 20,32, Jastarnia przyj. 
20,44, odj. 20,56, Jurata 21,03, Hel przyj. 
21,20. Poc. 5543 Reda odj. 20,30, Wejhero- 
wo przyj. 20,42. Poc. 5545 Reda odj. 23,10. 
Wejherowo przyj. 23,22. 

Od dnia 5 stycznia br. odwołany został 
poc. osob. Nr. 3453 z Redy do Pucka i poc. 
csob. Nr. 5318 z Pucka do Redy. 


zeje 


otoczyli „radeę", który wcale nie przypomi- 
nał suchych rewizorów wojewódzkich. 

Jeden z zebranych ośmiełony tym, róż- 
niącym go od innych urzędników, wyglą- 
dem „inspektora“, w uniesieniu lekko wśli- 
zgnął mu do kieszeni parę złotych. 

Serdeczne pożegnania przerwały miłą 
biesiadę i „radca“ w towarzystwie mistrza 
obwodowego wyjechał z Wejherowa do Pu- 
cka. à 


PAN RADCA OPIEKUJE SIĘ 
WDOWĄ PO KOMINIARZU 
W PUCKU 


W Pucku dygnitarz zatrzymał się u 
wdowy po kominiarzu pani Mrochowej. Go- 
ścinność tej damy wzruszyła go tak dalece, 
że przyrzekł przedłużyć jej prawo prowadze 
nia robót kominiarskich, w odpowiedzi na 
co wzruszona wdowa nie bez emocji wsadzi- 
ła do ręki pana radcy... 40 złotych. Ale „pan 
radca" się nie obraził. Przeciwnie uśmiech- 
nął się serdecznie i z pobłażliwym uśmie- 
chem włożył pieniądze do pularesu zazna- 
czywszy, że będzie to „opłata manipułacyj- 
na“... „a reszta to już po załatwieniu spra- 
wy“. 

Kominiarze puccy okazali się nie mniej 
wzorowymi i obowiązkowymi ludźmi od 
kominiarzy wejherowskich. Inspekcja i go- 
ścina wypadły doskonale. 


300 ZŁOTYCH NA URLOP. 


Wróciwszy do Wejherowa w drodze po- 
wrotnej „pan radca“ zdecydował zatrzymać 
się tam jeszcze przez parę godzin. 

Znowu spotkało- go szczere i serdeczne 
przyjęcie. 

Miły nastrój towarzyski w czasie wizyt 
u braci kominiarskiej tak dalece wytrącił 
pana radcę z suchych ram urzędowych, że 
zdecydował prosto z Wejherowa pojechać 
na urlop świąteczny. Jazda do Torunia po 
pensję do województwa dla zmęczonego po- 
dróżą służbową „dygnitarza* wydawała 
mu się zbyt nużąca, to też „pan radca“ wie- 
dząc, że ma przyjaciół w Wejherowie popro- 
sił kominiarza Lejmana, aby pożyczył mu 
300 złotych, które za parę dni mu odeśle. 

Ale przyjaźń przy kieliszku nie jest przy- 
jaźnią szczerą. Przekonał się o tem „pan 
radca“, gdy Lejman trochę zażenowany od- 
mówił mu pożyczki pod pretekstem nie po- 
siadania pieniędzy. Co gorzej uczuł „pan 
radca“, że atmosfera oziębia się coraz bar- 
dziej. Kominiarze „nie fundowali* już tak, 
jak w dniach poprzednich i „pan radca* wy- 
dał nawet sam parę złotych z włożonych 
mu do kieszeni pieniędzy. 


ROZCZAROWANIE RADCY 
I KOMINIARZY 


Rozczarowany fałszem ludzi, którzy zæ- 
wdzięczali mu tak pobłażliwą inspekcję 
„pan radca“ wyszedł aby ochłonąć z przy- 
krego wzruszenia. Wyszedł i nie wrócił. 

Napróżno czekali na niego przyjaciele 
kominiarze. 


„Pan radca“ nie wrócił. 


Smutek ogarniać począł towarzystwo. W 
parę chwil później smutek ów zmienił się 
w rozpacz, gdy wysłani na poszukiwanie 
„radcy“ kominiarze zasięgnęłi języka w po- 
licji i dowiedzieli się, że żaden radca z wo- 
jewództwa ani oficjalnie ani incognito na 
wybrzeże osłatnie nie przyjeżdżał. 


Dobry, szlachetny i pobłażliwy „pan rad- 
ca* okazał się zwykłym oszustem. 


PAN RADCA UJĘTY PRZEZ 
POLICJĘ. 


Rozpoczęły się energiczne poszukiwania, 
ale „dygnitarz* wpadł jak kamień w wodę. 
Minęło parę dni i kominiarze zasmuceni 
tem, że sympatyczna rewizja nie będzie mia- 
rodajną powrócili do czarnej pracy codzien- 
nej. 

Dopiero onegdaj policja gdyńska trafiła 
na ślad „pana radcy“ ił zaprowadziła go do 
celi, należącej istotnie do Urzędu Woje- 
wódzk'2g0. 


„Panem radcą“ okazał się niejaki Szymk, 


który odpowiadać będzie za to przed sądem. 
Sędzia śledczy zwolniwszy go z aresztu pre- 
wencyjnego zastosował jako środek zapo- 
biegawczy dozór policyjny. 


RZEZ 


MAPY tat ar z a aj Oz a nz 


PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 1935 R.” 


= Dyżur nocny aptek do dn. 13 hm. wła- 
cznie pełnią: Apteka przy Bielawach, ulica 
Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod Łabę- 
dziem, uł. Gdańska 5, tel. 204 i Apteka Sta- 
romiejska, ul. Długa 39, tel. 300. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
W poniedziałek przedstawienie zawie- 


szone. 
REPERTUAR KIN, 


ADRIA: „Julika“. 

APOLLO: „Prawda o miłości*, 
BAŁTYK: „Dolina trwogi“. 
KRISTAL: „Melodje cygańskie“. 
REWJA: „Niebieskie ptaki". 


Smformator 


dla przyjeżdżających 
do ŚĆ yudsśoszctw 
Odjazd moeit. w Sżudóoszczy 


(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.). 

Toruń— Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57 
R 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy 
Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La- 
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowice), 7,35, 12,13, 
13,13, (do Laskowice), 17,47, 20,03, 20,10. 

Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45. 

Nakło—Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46. 
4, Pozew Bronie 4,50, 8,11, 13,45, 16,10, 

Inowrocław—Poznań: 2,21. 3,50, 6,20, 11,45, 
13,40, 18,10, 20,40, 22,25. 

Wągrowiec—Poznań: 13.26, 
18,54 

Inowrocław — Karsznice — Herby Nowe: 
2,21, 13,40. 


Restauracie i Fkauwiearnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro- 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka. 


— Trening narciarski członków Związku 
Strzeleckiego odbędzie się pod kier. ob. 
Dobrowolskiego dn. 8 bm. Zbiórka w Wy- 
twórni P. W. T., ul. Unji Lubelskiej 16 o 
godz. 18. 

— Zebranie konstytucyjne komitetu lo- 
kalnego zbiórki na fundusz szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą odbędzie się w poniedzia- 
łek, dn. 7 bm. o godz. 19 w Ratuszu, po- 
kój 19. 

— I Koło drugiego Komitetu BBWR. Sce- 
kretarjat Koła i Komitetu czynny we wtor- 
ki i czwartki w biurze przy ul. Ossolińskich 
nr. 10, parter, w godz. 18—20. Sprawę legi- 
tymacyj załatwić należy do dn. 8 bm. oso- 
hiście w Sekretarjacie, lub przez kursora. 

— Tow. Ośw. „Lech“, Zebranie plenar- 
ne, dn. 7 bm. o godz. 20 w sali posiedzeń 
„3 Maja“ przy pl. Piastowskim. Walne zgro- 
madzenie członków odbędzie się dn. 21 bm. 
w tejże gali o godz. 19. . 

— Konferencja Męska św. Wincentego 
a Paulo przy kościele św. Trójcy. Zebranie 
miesięczne w środę, dn. 9 bm. o godz. 19,30 
w galce parafjalnej. Referat wygłosi ks. 
prof. Różek. 

— Zapamiętajcie! Bal Miejsk. Komitetu 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego w Bydgosz- 
czy 12 bm. w sali Kasyna Cywilnego przy 
ul. Gdańskiej. 

— Słow. Pań Miłosierdzia przy naratji 
św. Wincentego a Paulo urządza w dn. 9 
bm. o godz. 18 w sali Resursy Kupieckiej 
wentę na rzecz biednych. Wstęp wolny. 

— Schronisko dla Niewidomych składa 
wszystkim szlachetnym ofiarodawcom ser- 
deczne „Bóg zapłać“ za datki na gwiazdkę 
dla swych pupilów. Dzięki ofiarności wszy- 
stkich warstw społeczeństwa, obdarzonych 
zostało kilkudziesięciu niewidomych. Za o- 
fiarodawców odprawione zostanie nabożeń- 
stwo dziękczynne. $ 

— Jarmark na konie, bydło rogate i 
trzodę chlewną odbędzie się we wtorek, dn. 
6 bm. od godz. 8 na Targowicy przy Rze- 
źnie Miejskiej. Opłaty postojowe obniżone. 

— Stóg siana skradli nieznani złodzieje 
onegdajszej nocy na szkodę Józefa Słoni- 
ma, zam. przy ul. Sandomierskiej. Stóg stał 
do dnia wczorajszego na polu poszkodowa- 
nego, pod miastem. 


5,00. 10.32, 


Zwłoki nieznanego wisielca ną płocie 
Tajemnica uł. $ieradzkiej 


Ub. soboty w godzinąch rannych przecho- 
dnie ul. Kujawskiej w Bydgoszczy zauważyli 
w przesmyku między ul. Kujawską a ul. Sie- 
radzką skostniałe zwłoki nieznanego mężczy 
zny, który powiesił się na parkanie. Denat 
w przybliżeniu liczy około 45 lat, był ubra- 
ny w czarną kurtkę, czarne spodnie i sznuro 
wane trzewiki. Powiadomioną o wypadku 
policja spowodowała przewiezienie zwłok do 
kostnicy przy ul. Szubińskiej, wszczynając 
dochodzenia celem ustalenia tożsamości de- 
nata. 

Dotychczas zwłok wisiełca zidentyfiko- 
wać się nie udałe. Przypuszczano początko- 
wo, iż samobójcą jest pewien mieszkaniec 
ul. Fordońskiej, który od kilku dni znikł bez 
śladu, jednak na podstawie fotografji i po- 
równania odcisków daktyloskopijnych 
stwierdzono. iż nie jest to zaginiony. 
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stycznia 
EOKE ZR” 


Kalendarzyk rzym.-kat. 


Poniedziałek: Lucjana m. =» Wtorek: Seweryna op. 


30.000 „Płaskich* znikło 
z auta fak kamfora... 


Właściciel hurtownego składu wyrobów 
tytoniowych w Bydgoszczy p. Słanisław 
Nagel (ul. Długa 76) z przerażeniem skon- 
statował onegdaj po powrocie z dłuższej 
podróży samochodem, iż jedna skrzynia 
papierosów w drodze z Wąbrzeźna przez 
Chełmżę do Bydgoszczy znikła jak kamfo- 
ra, bez śladu. A trzeba wiedzieć, iż skrzyn- 
ka zawierała 30.000 papierosów „Płaskich”, 
cc — jak palacze w mig obliczą — przed- 
stawia wartość około 1.500 zł. Kradzieży 
dokonano najprawdopodobniej przed wyja- 


Czy nauczymy sie 


Starsi uczą 


Utarło się w Bydgoszczy powiedzonko, że 
u nas „niema rucku“, Początkowo popular- 
ne to określenie dotyczyło tylko ruchu w 
interesach, handlu i przemyśle, później jed- 
nak gromowładna opinja publiczna Bydgo- 
szczy i przypadkowych jej gości orzekła, że 
niema u nas ruchu ulicznego także, słowem 
ruchu wogóle. Daremna, chociaż niewątpii- 
wie ciekawa byłaky wszelka dyskusja na 
ten temet. jako, ża różni ludzie różnorako 
zjawisko to sobie tłómaczą, jednak na szczę 
ście nie o ło idzie. 

Chodzi nam natomiast e kwestję ruchu 
ulicznego w naszem mieście. Bydgoszcz bo- 
wiem pod tym względem ma swoje ciekawe 
i nietyle oryginalne, ile raczej z niewłaści- 
wych źródeł zaczerpnięte zwyczaje, które w 
sumie składają się na swoisty i z tego punk 
tu widzenia charakter metropolji bydgoskiej 
Nigdzie np. za wyjątkiem chyba przysłowio- 
wych Kaczych Dołów, Swornychgaci, Męci- 
kałów i t. p. Pipidówek nie widzi się takich 
obrazków, jakie są u nas niestety nieodzo- 


zdem w Wąbrzeźnie, albo też podczas po- | wnym wprost stafażem Placu Teatralnego 


stoju w Chełmży. 


$ Poszkodowany zgłosił o swej stracie poli- | ul. Gdańskiej. 


cji. 


czy najbardziej reprezentacyjnego odcinka 
To dziesiątki gapiów, któ- 
rym niewiadomo dlaczego Bydgoszcz podo- 


Zbiory Muzeum Miejskiego 


wzrastają dzięki ofiarności prywatnej 


O stałym  rozroście naszego Muzeum 
Miejskiego świadczą coraz to nowe dary: 
Pani Jadwiga Gluthówna ofiarowała do 
zbiorów Muzeum Miejskiego obraz olejny — 
autoportret Maksymiljana Antoniego Pio- 
trowskiego z 1836 roku. 

Dzięki ofiarności p. Gluthównej i zrozu- 
mieniu przez Ofiarodawczynię, że dla dzieł 
wielkiego Bydgoszczanina, najwłaściwszem 
miejscem jest galerja Muzeum bydgoskiego, 
uzyskało miasto cenny nabytek, a zapocząt- 
kowana kolekcja prac M. A. Piotrowskiego 
wzrosła już do 40 numerów. 

Zarząd Muzeum Miejskiego składa Czci- 
godnej Ofiarodawczyni za Jej piękny dar 
serdeczną podziękę. 


Hojne również dary złożyli Muzeum 
Miejskiemu pp.: Ludwik Bandura — mone- 
ty rzymskie, naczelnik Wydziału Oświaty i 
Kultury dr. Witold Bełza, monety i szarię 
do wieńca, Marjan Krajewski — odznakę 
wojskową, Natalja Morozowiczowa — skórę 
węża brazylijskiego, Seweryn Pasiński — li- 
tografję kolor., Wojciech Piotrowski — mo- 
nety i odznakę wojskową z wojny franc.- 
niem. 1870/71, Leon Romański — sztych, 
prof. Marjan Turwid — książki, pułk. Kazi- 
mierz Zachar — medale, odbitki monet i 
odbitki afiszów z wojny światowej. 

Ofiarodawcom Zarząd Muzeum Miejskie- 
go składa również na tem miejscu najserde- 


| czniejsze podziękowanie. 


Ptasi koncert 
Z wystawy i konkursu śpiewu kanarków w Bydgoszczy 


Jak już donosiliśmy — w Bydgoszczy zor 
ganizowano w dniu 5, 6 i 7 bm. wszechpel- 
ską wystawę" kanarków i konkurs śpiewu 
kanarków, która mieści się w sali „Pod 
Lweem'*. Wystawę urządziło miejscowe Tow. 
Hodowli Kanarków i Ochrony Ptaków Leś- 
nych „Canaria“ z polecenia Centralnego Zw. 
Zrzeszeń Hodowców Kanarków, mającego 
swoją siedzibę w Poznaniu. 

Otwarcia wystawy kanarków dokonał w 
imieniu p. prezydenta miasta Barciszewskie- 
go p. inż. Lisiecki, który również wręczył 
nagrody zdobyte przez właścicieli śpiewa- 
ków w konkursie. W dniu otwarcia wysta- 
wy był również obecny prezes Centralnego 
Związku p. Henryk Maciński. Tegoroczna wy 
stawa zgromadziła około 80 śpiewających 
eksponatów, stanowiących dwadzieścia ko- 
lekcyj. Poza Bydgoszczą, która ze względów 
lokalnych jest w wystawie reprezentowana 
najliczniej — nadesłane kanarki z Warsza- 
wy, Chodzieży, Poznania, Zbąszynia, Często- 
chowy, Katowic, Ostrowa Wielkopolskiego i 
in. miast Polski. 

Premjowanie kanarków zgłoszonych do 


kala ze Zbąszynia, oraz Świętoński z Pozna- 
nia. W wyniku przeprowadzonej klasyfika- 
cji, która ogólnie wykazała nadzwyczaj wy- 
soką wartość nadesłanych śpiewaków — 
tytuł „mistrza Polski“ uzyskał kanarek p. 
Józefa Ketzelera z Chorzowa, I. wicemistrzo- 
stwo przypadło w udziale śpiewakowi hodo 
wli p. Lenkowskiego z Bydgoszczy, wreszcie 
H-gie wicemistrzostwo kanarkowi p. Doma- 
gały również z Bydgoszczy. Nagrodzeni o- 
trzymali pięknie wykonane żetony z godłem 
państwa. 

W ramach wystawy odbył się jednocze- 
śnie konkurs śpiewu kanarków wśród człon 
ków lokalnego T-wa „Canaria“: Na czele zna 
lazła się kolekcja wystawcy p. Demagały, 
Il-gie miejsce zajęła kolekcja p. Lenkow- 
skiego, IIl-cie p. L. Tobolewskiege. Są to 
kolekcje kanarków własnego chowu. 

W klasie powszechnej, przeznaczonej dla 
kolekcyj kanarków własnej hodowli, oraz 
nabytych przez wystawców I miejsce, oraz 
nagrodę w konkurencji wszechpolskiej uzy- 
skała kolekcja p. St. Górskiego z Bydgosz- 
czy, a Il-gie miejsce p. Tobolewskiego, rów- 


konkursu odbyło się już w dniach 2 — 4 bm. | nież z Bydgoszczy. 


O nagrodach zadecydowali eksperci, pp. Ma- 


O dwa zegarki rozbiła się przyjaźń 
Teofila z Kazimierzem 


Kazimierz Balcerzak z Bydgoszczy byłby 
niewątpliwie w najlepszej komitywie żył 
nadal z 27-letnim Teofilem Kaptuszyńskim, 
gdyby Teofilek, poza niezaprzeczalnymi wa- 
lorami dobrego kompana do bitki i wypitki 
nie „chorował“ na kleptomanję. Tak jak 
inni kleptomani mają słabość np. do chuste- 
czek, czy drobiazgów mniejszej wartości, 
jakie zwykle w dobrej przyjaźni się nie liczy 
— byłoby pół biedy. Gorzej jednak, że Teo- 
filek zagiął parol na zegarki, które — jak 
wiadomo — piechotą nie chodzą. I tak zgi- 
nął któregoś dnia złoty zegarek Balcerzako- 
wi, który odcierpiawszy stratę, wkrótce po- 


starał się o drugi chronometr, jako, że to 
cywilizowanemu człowiekowi bez zegarka 
nieporęcznie. Ale i ten zegarek podzielił los 
poprzedniej chluby Balcerzaka, to też nie 
dziw, że poszkodowany  stwierdziwszy jak 
na dłoni, że obydwa zegarki utonęły w kie- 
szeni kompana — skierował sprawę gdzie 
należy. Nolens volens Kaptuszyński zasiadł 
na ławie oskarżonych, by usłyszeć wyrok 
opiewający na pół roku kryminału, która to 
kara wisieć będzie nad nim jak ów legen- 
darny miecz Damoklesa przez trzy lata, bo- 
wiem na czas taki zawieszono mu wykona- 
nie kary. 


Zbierał składki do własnej kieszeni 


Skarbnik towarzystwa — defraudantem 


42-letni Tadeusz Lubański w Więzownie 
pow. bydgoskiego, jako gorliwy członek O- 
chotniczej Straży Pożarnej w miejscowej 
gminie — obdarzony został uchwałą walne- 
go zgromadzenie funkcją skarbnika. Nowo- 
obrany skarbnik, jak ta przysłowiowa „no 
wa miotła* z energją zabrał się do inkaso- 
wania zaległych składek członkowskich, 
nietyle jednak z gorliwości funkcyjnej, ile 
z racji własnego zapotrzebowania gotówko- 
wego, które z chwilą objęcia przez niego 
skarbnictwa niepomiernie wzrosło. Człon- 
kowie - strażacy radzi nieradzi zaległości 


popłacili, to też tem większe oburzenie o 
garnęło ich na wieść, że skarbnik finanse 
Ochotniczej Straży odprowadził do własnej 
kieszeni. Zeszło się znów zgromadzenie 
strażaków, którzy jednomyślnie postanowili 
pociągnąć nieuczciwego skarbnika do odpo- 
wiedzłalności. Tak też się stało i Lubański 
znalazł się na ławie oskarżonych. Ponie- 
waż w toku postępowania dowodowego wy- 
szło na jaw, iż b. skarbnik ma na sumieniu 
również kradzieże kur, przeto Sąd wymie- 
rzył mu karę 7-miesięcznego bezwzględnego 
więzienia, 


chodzić po ulicach? 
się trudniej 


ba się jedynie i wyłącznie widziana z trotu» 
aru przed kolekturą Kapturkiewicza, czy Te- 
atru Miejskiego. Albo znów piękny skądinąd 
lecz praktykowany gdzieindziej tylko pod- 
czas poloneza zwyczaj prowadzenia się „ta- 
warzystw* w czwórkach pod ramię po chod- 
nikach bydgoskich, z natury wąskich. Aż 
dziw człowieka nieraz bierze, gdy się widzi 
na ulicy zacnego i zdawaćby się mogło świa- 
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tłego obywatela, który wbrew w życiu wyzna f 
wanej maksymie: „z prądem“ — ul. Gdań. ' pi 
ską wali lewą stroną chodnika, oburzając | p 
się głośno na brak poszanowanią dla jego ję 
persony i „tamowanie* mu drogi. | gl 

Jak chodzić należy po ulicach Bydgosz- y 
czanie nie wiedzą. Próbowano ich pod tym je 
względem wyedukować już kilkakrotnie, je- | [pl 
dnak wszelkie kursy kończyły się zwykle na. je 
najmniej poglądowej lekcji wstępnej. Wi-/ | 
dzieliśmy, jak ofiarnie i z całem poświęce-. W 


niem, a przystem z najzupełniej indywidu-. 
alną interpretacją przepisów  instruowała 

przechodniów policja. Wyrzekano coniemia-: 
ra, a dziś — wszystko chodzi po staremu i; 
ruch uliczny przedstawia się chaotyczniej 

jeszcze niż dotąd. I nie można się zbytnio | 
dziwić, że stało się tak, a nie inaczej. Uczyć 
dorosłych to niełatwo. Zgóry można też prze i 
widzieć, iż ponowienie tych prób skazane i 
jest na niepowodzenie, jeśli akcja nie będzie, 
miała w sobie ciągłości. W innych miastach | 
„naukę chodzenia“ urządza się systematycz-- 
nie, a przechodniów instruują harcerze, czy 

członkowie organizacyj P. W. Możeby i u, 
nas osiągnięto jakieś pozytywne wynikł w, 
tej akcji, jeśliby policji z pomocą przyszli 
harcerze, czy członkowie jakiejś innej orga- ' 
nizącji. Może starsi poczną się rumienić,' 
gdy wilczęta i wilczki harcerskie poczną per. 
swadować: proszę pana — prawą stroną... 

Bydgoszcz ma także tramwaje. Wiedzą o 
tem niewątpliwie także nasi kierowcy sa- 
mochodowi, ale czyż widział kto kiedy, by 
rodzimi automobiliścy bydgoscy zatrzymy- 
wali kiedy swoje wozy, gdy tramwaj stoi 
na przystanku, a publiczność wsiada, czy 
wysiada Jeśli się takiego kierowcę zobaczy, 
to napewno samochód jego ma numer reje- 
stracyjny Warszawy, Łodzi, czy nawet P. M. 
a jeśli juź P. Z., no to chyba nie z Bydgosz- 
czy. 

Ruch uliczny pojazdów w Bydgoszczy to 
także ciekawa sprawa. Ustalono obecnie, a 
nawet ogłoszono przepisy dotyczące jazdy je 
dnokierunkowej, pozamykano szereg ulic, 
poumieszczano tablice, ale fala ruchu nadal 
obija się o wszystkie strony, w myśl hasła: | 
jak kto chce i co mnie obchodzą drudzy. 

A Bydgoszcz to przecież nie Grajdołek i 
dlatego wartoby się nad tem zasłanowić... | 


Pokłosie świąteczno-niedzielne 


Trudno to sobie tak zaraz — bez pomo- 
cy kalendarza — uzmysłowić, ale wczoraj 
naprawdę mieliśmy podwójne święto. Raz 
przecież, że to niedziela, co zdarza się tyl- 
ko co siódmy dzień, no a po wtóre, Trzech 
Króli. Może jednak dlatego właśnie, w myśl | 
mądrości zawartej w starem przysłowiu, że 
co za wiele, to niezdrowo — wczorajszy | 
dzień świąteczno - niedzielny i naodwrót — 
minął bez specjalnego efektu. 


Świat pracy miał powód do dyshumoru, 
jako, że dzień świąteczny przypadł właś- 
nie na niedzielę, i, że do najbliższego pier- 
wszego dalej jeszcze, niż to po pierwszym. 
Poza tem jakże się cieszyć, kiedy restau- 
ratorzy nie chcą dawać monopolówki na 
kredyt, tłumacząc się jakimś tam niezu- 
pełnie wyraźnym przepisem, a dotąd pieczo 
łowicie hodowana nadzieja zamiany obli. 
gacyj Pożyczki Narodowej na skrzynkę 
wyborowej nie przyoblekła się w ciało? Ró- 
wnie niewyraźnie sprawowała się wczoraj 
pogoda, chociaż tak ją zasłużenie nazwać 
można: ani to ciepło, ani to mróz — wszy- 
stko tak jakoś koło zera, pod znakiem ró- 
wnowagi, na letnio. 


I tak też był cały świąteczno - niedziel- 
ny dzień wczorajszy. Niby to się po trochu 
nawet cieszono, jednak nikt nie szałał, tak, 
jak niedawno na Sylwestra. Ze święta — 
poza kilkoma obchodami — nie pozostało 
nic, a niedziela była sobie taka zwyczajna, 
słowem: niedziela, jak każda inna... 


„ich noce" grudniowe.. w stogu 


W dniu wczorajszym policja bydgoska 
„wyłowiła”* z samotnie w polu pod Myślen- | 
cinkiem stojącego stogu słomy pewnego 
zziębniętego, ale niepozbawionego fantazji 
osobnika, którym okazał się zawodowy nle- 
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rób-włóczęga 29-letni Aleksander Kościan, 
pochodzący z województwa łódzkiego. Ko- 
ścian — jak się to okazało przy badaniu 
personalji — jest „niebieskim ptakiem“ nie- 
znanym nigdzie i nikomu, za wyjątkiem po- 
licji, która jedyna byłaby w stanie skreślić 
jego „życiorys“, Od lat „trudni się“ on za-, 
wodowo włóczęgostwem. Zwiedził spory 
szmat Polski — ba! — był nawet w Niem- 
czech i Belaji. Zanim jednak Kościan udał, 
się z miną człowieka, który nic nie ma do' 
stracenia z policją, poprosil pana „władzę”, IA 
by odszukał również jego kompana eskapad, | | 
jegującego w innym stogu. Po dłuższych, [IŚ 
poszukiwaniach drugi mieborak również | | 

zmaterjalizował się w objęciach posterun- 
kowego. Okazał się nim 29-letni Stanisław 
Lubański z pod Słarogardu. 


Narazie przebywają włóczędzy na j„de- 
chach“ w areszcie policyjnym. Najprawdo- 
podobniej znajdą oni ciepły kąt w domu 
przymusowej pracy. 


i AE R O ZZO OT Z O OOO 


Äg 


t 


PONTEDZIAŁEK, 1! STYCZNIA 1935 R. 


Międzynarodowe Targi Poznańskie 


Wzorem lat ubiegłych, od 28 kwiet- 
nia do 5 maja r. b. odbędą się w Pozna- 
niu Międzynarodowe Targi Poznańskie. 
W targach tych, poza kilkunastoma pań 
stwami środkowej i zachodniej Europy 
weźmie udział 10 krajów Ameryki Po- 
łudniowej z Argentyną, Brazylją, Chile 
na czele oraz Meksyk i Indje. Zapowie- 
dziany jest również udział w Targach 
Związku Sowieckiego. 


„informator Morski i Kolonialny" 


Z racji 15-lecia odzyskania dostępu 
do morza zarząd główny Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej wydał książkę p. t. „Infor- 


«4, mator Morski i Kolonjalny". 


Praca ta zawiera wszelkie informa- 
cje dotyczące spraw morskich i kolonjal- 
nych i obejmuje 400 stron druku. Wy- 
dano go w dwojakiej oprawie: 1) efek- 
townej kartonowej barwnej; 2) drewnia. 
nej mocnej. Wszyscy ci, którzy intere- 
sują się sprawami morskiemi, niechyb- 
nie zainteresują się tem ciekawem wy- 
dawnictwem. k 


Wycieczka studentów szwedzkich 


Sekcja Akademicka Towarzystwa Polsko- 
Szwedzkiego w Sztokholmie organizuje 18- 
dniową wycieczkę studentów szwedzkich do 
Polski. Wycieczka wyjedzie 23 stycznia na 
statku „Marieholm“. Zwiedzi ona Kraków, 


Wieliczkę, Zakopane, gdzie zabawi 6 dni i 
Warszawę. 


Nieskomplikowany i niedrogi a- 
kazek Prof. D-ra Stejskal pozwala każ- 
dej kobiecie osiągnąć wygląd znacznie 
młodszy niż ten, na jaki wskazuje jej 
właściwy wiek. Po przekonaniu się, 
Że zmarszczki są spowodowane przez 
zanik w skórze cennego składnika, 
nazwanego „Biocel'em*, ten wybitny 
naukowiec z Uniwersytetu Wiedeńskie- 
o, wynalazł sposób przywrócenia mło- 
ości tkankom. Prawdziwy „Biocel*, 


Po tygodniowym proteście opuścili 
| podziemia kopalni 
Zlikwidowanie strajku górników na kopalni „Baśka 


W sobotę starosta powiatowy w Będz 


inie p. Józef Boxa w godzinach przedpołud- 


niowych przyjął delegację, złożoną z 10-ciurobotników strajkujących na kopalni „Baś- 

ka". Robotnicy przedstawili p. starościeswoje bolączki, prosili o wzięcie ich w opie- 
kę i dopomożenie do zlikwidowania zatargu z właścicielem kopalni przez wysekwestro- 
wanie zaległych należności. P. starosta Boxa obiecał przychylnie rozpatrzeć prośbę straj 


kujących górników. 


; W godzinach popołudniowych przeszło 40 górników, znajdujących się w podzie- 
miach kopalni od przeszło tygodnia wyszło na powierzchnię. W ten sposób strajk zo- 


stał zlikwidowany. 


Straszna śmierć marynarza w porcie gdyńskim 


Wczoraj w czasie ładowania węgla przy 
Nabrzeżu Szwedzkiem obok firmy „Pol. 
skarob“, jeden z marynarzy, przechodząc 
przez cienką deskę, ułożoną nad luką bun 
krową statku „Vest America" runął w dół 
z 6-metrowej wysokości. Gdy przerażeni wi 
dokiem wypadku robotnicy zbiegli do lu- 
ki, ujrzeli już zwłoki nieszczęśliwego ma- 


rynarza. Z rozstrzaskanej czaszki płynęła 
obfitą strugą krew. Wezwany natychmiast 
lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
śmierć. 

Ofiarą własnej nieostrożności padł 30- 
letni marynarz Aleksander Cieślewicz, za- 
mieszkały ostatnio w Orłowie Morskiem. 


Kobieta pod kołami pociągu 


W sobotę rano do  przejeżdżającego 
wzdłuż łąk chylońskich pod Gdynią pocią- 
gu towarowego usiłowała wskoczyć jakaś 
młoda kobieta. W chwili jednak, gdy sko- 
czyła na schodki platformy, poślizgnęła się 
i upadła prosto pod koła wagonu. 

Krzyk nieszczęśliwej, zaalarmował prze- 
chodniów. Okazało się, że koła wagonów 


zmiażdżyły kobiecie nogę. Pogotowie prze- 
wiozło ją do szpitala SS. Miłosierdzia w 
Gdyni, gdzie natychmiast poddano ją ope- 
racji amputowania nogi. Jak stwierdzono 
ofiarą wypadku padła 26-letnia Śpichówna 
z Chylonji - Demptowa. Stan jej jest w 
dalszym ciągu bardzo groźny. 


Śmiały złodziej, biedna kobieta i dobra rada policjanta 


W sobotę wieczorem jakiś nieznany do- 
tychczas opryszek, zbliżywszy się do prze- 
chodzącej na rogu ulicy Śląskiej i Wito- 
mińskiej w Gdyni młodej kobiety, wyrwał 
jej nagle torebkę i począł uciekać przez pole 
w kierunku toru kolejowego. 

W pościg za złodziejem puścili się prze- 
> zaalarmowani krzykiem niewia- 


sty. 

Świeże ślady na Śniegu ułatwiłyby na- 
tychmiastowy pościg za złodziejem, gdyby 
nie opieszałość, znajdującego się tuż stró- 
ża bezpieczeństwa, który najpierw nie u- 
słyszał rozbrzmiewających na całą dzielni- 


cę krzyków obrabowanej niewiasty, a na- 
stępnie jako pierwszą radę udzielił wska- 
zówki.. że skoro skradziono dokumenty, 
to trzeba się postarać o nowe. 

W torebce znajdowały się bowiem poza 
drobną sumą pieniędzy dowód ogobisty i 
inne papiery. 

Wypadek, który wydarzył się na jasno 
oświetlonej ulicy w odległości kilkunastu 
kroków od dyżurującego policjanta i w do- 
datku na oczach licznych przechodniów, 
świadczy o wiełkiem rozwydrzeniu gdyń- 
skich opryszków. 

Bezsprzecznie bezpieczeństwo w Gdyni 


chowo oraz 


najniższyc 
przyjść się 


ruń, Żeglarsk. 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 
m. 2. 


Najnowsze fasony najwy” 
tworniejszych modeli pa: 
ryskich futer wykonuję fas 


z własnych oraz powierzos 
nych skórek pe cenach 


9379 


Skórki 


zajęcze, tchórzy, kóz, cieląt 
i inne kupuje skład skór 
Zygmunt Balcerowicz To- 


Dwie starsze zdolne 


DER w EY | 


przerabiam 
h. Prosimy 
przekonać !! 
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które stosuje się w nast. chorobach; 
Nr. 11—w katarach piersiowych, kaszlach. astmie 3.50 
Nr, 2, — w złej przemianie materji, reumatyźmie artre- 
tyźmie, chorobach skórnych, nieczystości cery 3.50 
Nr. 3.—w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żół- 
laczce” SETA02 GS 5 E E I 
Nr. 4 —w chorobach nerwowych i przy ogólnem 
osłabieniu, Mogą zastąpić nerwowo chorym 
herbatę chińską . . . . AEO, . 4.00 
Nr. 6. — w blednicy i niedokrwistości . 
Nr, 7,— w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.00 
Nr 9.—przeczyszczające . . . . . .1.5 
Do nabycia w oryginainem opakowaniu w aptekach, składacy aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: 
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VETO (do 25-krotnego użycia) TYLKO 3 zł. 
| IZA | 


WTOREK, 8. 1. 1935. 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 


6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert Ze- 
społu Stefana Rachonia. 12,45 „Listy od 
dzieci". 13,00 Dziennik południowy. 13.05 
Dalszy ciąg koncertu zesp. St. Rachonia. 
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert Or- 
kiestry Henryka Warsa. 16,45 „Skrzynka P. 
K. O.*. 17,00 Muzyka baletowa (płyty). 17,25 
„Skrzynka językowa”. 17,35 Recital śpiewa- 
czy Karola Urbanowicza. (Tr. z Poznania). 
17,50 „Skrzynka pocztowa techniczna“ 18,00 
„Wiadomości rolnicze”. 18,15 V Koncert (z 
cykiu „Sonaty L. van Beethovena“). 18,35 P. 
Mascagni „Taniec egzotyczny“. 18,45 „Lite- 
racki rejs z Gdańska do Gdyni“ — Szkic 
literacki. 19,00 Recital śpiewaczy Emmy Sza 
brańskiej. 19,20 Feljeton aktualny. 19,30 Pio- 
senki w wykonaniu Duetu Śpiewaczego 
Pills et Tabet. (Płyty). 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Feljeton muzyczny p. t. „Cu- 
downe dzieci w muzyce“. 20,15 Wieczór li- 
teracki. (Tr. ze Lwowa). 20,45 Dziennik wie. 
czorny. 20,55 „Jak pracuje.n, w Polsce“. 
21,00 Opera z płyt. 22,30 woncert reklamo- 
wy. 22,45 Rozmowy w języku esperanckim. 
23,05 Muzyka taneczna z restauracji „Ga- 
stronomja* — Orkiestra Wiesława Wilko- 
sza. 


stoi bardzo wysoko i miasto nasze służyć 
może za wzór pod tym względem dla in- 
nych miast Polski, mimo tego jednak wska- 
zaneby było, aby niektórzy z pełniących słu- 
żbę policjantów odznaczali się lepszym słu- 
chem i większą energją w nagłych wy- 
padkach. 


SKARB 


« „3.00 


ORGA 


Podajemy do łaskawej wiadomości 


ekspedjentki 


do oddziału towarów drobnych i bielizny 


P. T. Klienteli, że z dniem 5-go sty- 
cznia b. r. przenieśliśmy nasze biura 
z ul. Fredry 1o do nowego lokalu 
przy ul. 


skórze jędrmą delikatność. Zwiołczałe 
mięśnie twarzy są ściągnięte i worki 
pod oczyma znikają. Rano zaś należy 


używać, 
mu Tokałon koloru białego (nie tluste- 
go). Ma on właściwości wybielające, 
wzmacniające i ściągające skórę; zwał« 
cza rozszerzone pory i wągry. 
lęgnacja zapomocą „Bliźniąt upiększa- 


jących“ — wieczor i rano — gwarantu- 


dołączyć 


rzed upudrowaniem się, Kre- 


Ta pie. 


skład 


potrzebne od zaraz. Do zgłoszeń prosimy 


i wymagania co do pensji. 


Z dniem 7 stycznia 1935 7. otwieram 


odpisy świadectw, fotografję 
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Tow. 
AKC 


materialów ubraniowych 


KRÓLEWSKIEJ 1 


LARU 


BIURO OGŁOSZEŃ 
WARSZAWA 
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przekazu z zagranicy, Przešazy pieniężne na „Torgsin* dla krewnych i przyja» N - in 1 o k 
ciół zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego, Powszechny à s owy termin licytacyjny wyznacza się na dzień 
Bi: Ried. S. A. Tow. „Hias“ i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy przy ul Marsz Piłsudskiego 15 lutego 1935 r. o godz. 11-tej przed poł. w Sądzie 
Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Firmy: „Biuro a Grodzkim w Chełmży pokój nr. 9. 
Posyiek* Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 22 w Warszawie. Listy wartoś: ADAC ZE, ZER pass Warunki licytacyjne zapodano w obwieszcze- 
ciowe — ws>vstkie urzędy pocztowe w Polsce, Ceny w Torgsinie są niższe od t6 l niu z dnia 12. 11. 1934 r. i ogłoszone w czasopiśmie 
zagranicznych. Informacji udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w Polsce, Lukulius Bydgoszcz „Dzień Pomorski“ w Toruniu z dnia 17, 11. 1934 r. 
Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9:58:33 oraz Tow. „Hias“ Warszawa, PI. Grzybowski |j 9 Nr. 262. 
10, tel. 2:75:63, Fabryka cukrów, czekolady i kakao Chełmża, dnia 3 stycznia 1935 r. `° 


(—) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego. 
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PONIEDZIAŁEK, 7 STYCZNIA 19% R. 


PRZEZE A O o a a z 


Dnia '5-go stycznia 1935 r. o godz. 16.20 zasnął w Bogu, opatrzony św, Sa- 
kramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, dobry i kochany mąż, ojciec i syn 


Stanisław Kince 


przeżywszy lat 53, o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, matka i synowie. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, duia 9 stycznia o godz. 15.30 z ka- 


plicy szpitala miejskiego na cmentarz św. Jana, przy ul. św. Jerzego, — Msza święta 
żałobna odprawioną zostanie w dniu pogrzebu o godz. 8.30 w kościele św. Jana, 


156 


Stanislaw Kince 


kierownik dzialu sportowego Redakcji „Dnia Pomorskiego" 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 5 stycznia b. r., przeżywszy lat 53, 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia g stycznia o godz. 15.30 z kaplicy szpi- 
| tala miejskiego na cmentarz św. Jana, przy ul. św. Jerzego. Msza św. odprawiona 
zostanie w dniu pogrzebu o godz. 8,30 w bazylice św. Jana, 


Redakcja „Dnia Pomorskiego". 


Dla oznaczenia nowo zbudowanej wschodniej 
ostrogi morskiej w ujśeiu Wisły koło Schiewen- 
horst wbudowano do światła błyskowo-sygnałowe- 

-~ go, oznaczającego wrak statku „Baltara“, czerwony 
sektor jako sektor ostrzegawczy, który w kierunku 
północnym wystaje ok. 50 m. ponad głowicę ostrogi. 


Liczba czyn. 1. E. 218-34 
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 


Co do majątku Spółdzielni Parcelacyjnej z odp. 
ogr. w Lubawie w stanie likwidacji wdraża się z 
dniem dzisiejszym tj. z dniem 28 grudnia 1934 o go- 
dzinie 12-tej przed południem postępowanie upadło- 
ściowe. 

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. 
Jana Kelcha z Lubawy. 

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj- 
później do dnia 15 marca 1935 r. 

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarząd- 
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W dniu 4 stycznia 1935 r, zmarł nagle 
długoletni pracownik Tramwajów Miejskich 


Jan Jendryczka 


W Zmarłym tracimy pracownika dobrego 
charakteru, który swoje obowiązki spełniał 
gorliwie do ostatniej chwili życia. 

Zarząd Miejski w Grudziądzu 
Dyrekcja Tramwajów Miejskich. 


Nr. km. 564-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży Fran- 
ciszek Gramowski w Chełmży ul. Dworcowa nr. 8 
podaje do publicznej wiadomości, że postanowie- 
niem Sądu Grodzkiego w Chełmży z dnia 20. 12. 
1934 r. termin, licytacyjny nieruchomości Chełmża 
tom XXII. karta 508 własność małż. Ericha i Char- 
lotte Kircher w Chełmży zam. obecnie w Berlinie, 
wyznaczony na dzień 20 grudnia 1934 r. o godz. 10-ej 
został uchylony. 

Nowy termin licytacyjny wyznaczą się na dzień 
15 lutego 1935 r. o godz. 10,30 przed poł. w Sądzie 
Grodzkim w Chełmży pokój nr. 9. 

Warunki licytacyjne zapodano w obwieszcze- 
niu z dnia 12. 11. 1934 r. i ogłoszone w czasopiśmie 
„Dzień Pomorski* w Toruniu z dnia 17. 11. 1934 r. 
Nr. 262. 

Chełmża, dnia 21 grudnia 1934 r. 


(©) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego. 


Sygnat. Km. 1341-34 143 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru III. Franciszek Malak mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Chrobrego nr. 6 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
8 stycznia 1935 r. o godz. 11,30 w Bydgoszczy ul. 
Długa nr. 65 odbędzie się pierwsza licytacja ru- 
chomości, należących do Władysława Piotrowskie- 
go składających się z 1 kasy National oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 700,—. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 18 grudnia 1934 r. 
i (—) Malak, komornik. 
Zlec. nr. 5-8-K 
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Uchwałą z dnia 30 stycznia 1938 r. postanowio- 
no rozwiązać firmę „Geteha“ Gdyńskie Towarzyst- 
wo Handlowe Sp. z ogr. o. w Gdyni. Niniejszem 
wzywa się wszystkich wierzycieli do zgłoszenia 
swoich pretensji na ręce likwidatora p. Marka Gros- 
werta w Gdyni, ul. Lipowa 5, w ciągu trzech mie- 
sięcy, od daty ostatniego ogłoszenia. 


nGeteha* Gdyńskie Towarzystwo Handlowe 
Sp. z ogr. o. w likwidacji. 


Ceosseuessoseusunuterenesseorenseseneteuenenpsersesressetueererurerrnnesesrauentsvessnesevesmonemrevew 


Wysokość światła nad N.N. (zerem norm.) 


widoczność światła  efype MT 
położenie geograficzne łowego ze zie- 
błysk à lonym apoen 
oznaczającego 
Rów bóg wrak »Baltaga« 


Pozycja głowicy ostrogi 54% 21" 20% 'szerok. półn. 
180 g7' 36° dług. wschod. 
Odległość głowicy ostrogi 
od światła 0,68 mili morskiej rw. 449 od światła. 
Gdańsk, dnia 2 stycznia 1935 r. 


a Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 


Szanownej Klienteli Grudziądza i okolicy pos 
daję do łaskawej wiadomości, że z dniem 7 sty» 
cznia 1935 r. 


OTWORZYŁAM przy Placu 23 Stycznia nr. 2. 


SKŁAD SPOZYWCZY i CUKIERKOW 


i proszę o łaskawe odwiedzenie mego składu. 
Z poważaniem 


148 Zofja Czyżewska, Grudziądz. 
Przyjechał Wydzierżawię 
na krótki czas 900 mórg 
jasnowidz sky ziemi w powiecie 
osowi CKI orskim. Oferty do „Gas 
z Warszawy, powie Twoje [ZS Morskiej“ Wejherowo 
imię, nazwisko, w jakiej 4/35 sz 


sprawie KARATI bez 
pytania — daje cenne pos : 
rady — honorarjum 1 zł | damskie 163 
od sprawy. Przyjmuje 10— RaraKuły 

14 i 15—21, Wejherowo, |] Oferty do „Gazety More 
Sobieskiego 4, m. 3. (161 | skiej” Wejherowo 3/35. 


Kupię okazyjnie futro 


OGŁOSZENIA: 


Komunikaty 560 gr za wiersz, 


drobne za słowo 5 ten. — 


ocha 12, 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 nad 

W. Gdańsku za wiersz milim, na stronie EAR . 18 1 rę 
a 4-łamowej . „ 50 fen. 
tytułowe . » . 


ca masy ma pozostać ewentualnie celem wyboru 
nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydzia- 
łu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co 
do kwestyj, wymienionych w par. 172 ustawy o u- 
padłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są 
dzie termin na dzień 29 stycznia 1935 r. o godz. 11 
przed połud. zaś celem zbadania zgłoszonych wie- 
rzytelności termin na dzień 29 marca 1935 r. o godz. 
11 przed południem. 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rze- 
czy, należące do masy upadłościowej, lub którzy 
tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rze- 
czy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie uisz- 
czać się z długu, a nadto poleca się im, aby najpó- 
źniej do dnia 15 marca 1935 r. donieśli zarządcy ma- 
sy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysłu- 
gują im jakie wierzytelności, z powodu których mie- 
liby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. 


Sąd Grodzki w Lubawie. 


W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie 
Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe, dawniej C. 
B. Dietrich i Syn z ograniczoną poręką -w Toruniu 
dnia 13 grudnia 1934 zapisano: uchwałą spólników 
z dnia 7. 10. 1934 r. (Nr. 1585 rep. not. Piechockiego 
z Poznania) postanowiono likwidację. Likwidatora- 
mi ustanowiono Gustawa Estereicha z Poznania, 
Marjana Kaczmarka z Poznania Edmunda Ratasze- 
wskiego w Toruniu. 


Toruń. 
127 
NAJTANIEJ 


i najlepiej można spędzić czas przy dobrej muzyce 
"w dobrze ogrzanym lokalu 


DWORU ARTUSA 
YORUN EEO 


Z dniem x stycznia 1935 r., ceny na potrawy i na: 
s poje zniżone od Io do 20 proc. 


„Dyrekcja 


Sąd Grodzki. 
Zlec. nr. 6-9 


w 


Adii s w 


ABONAMENT MIEBIĘCZNY WYNOSI: 


10 fen. Redaktor odpowiedzialny: 


odpowiedzialny na Tczew: 


RZE Witold Mężnioki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1 
y aktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. 


W związku z powyższą wzmianką podajemy do 
wiadomości, że firma „Geteha* Gdyńskie Towarzy- 


stwo Handlowe w Gdyni 


ul. Starowiejska nr. 3 ist- 


nieje nadal jako firma jawna, jedynem właścicie- 
lem jest p. Marek Groswert. 
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'ORUN 
Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
dla solidnej osoby. Adres 
wskaże adm  stracja„Dnia 


Pomorskiego" Toruń pod 
nr. 10290, 


Pokój 


dobrze umeblowany do wys 
najęcia, z  niekrępującem 
wejściem. Toruń, Gru 
dziądzka 60. Urbańska. 106 


Umeblowany 
pokój i sypialka, osobne 
wejście, . blisko Szerokiej, 
do wynajęcia. Toruń, ui. 
Podmurna 28, m. 3. 133 


Lisy 
kuny; tchórze, płacę naj: 


wyższe ceny. Skład Futer 
Toruń, Żeglarska 29. 100 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


TOREM erae Ak wam EEST gaa | D aae mialeowgen mm os osoa a oaoa aop zu | Sami 
a A L E E 
aa a a Baans ona wadnnkka wyci” | | ZĘ 
Dla poszukujących pracy R A N 25% Sie ES SI EE NAA r Prz 


— Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. — Redaktor odnowikimalny ma Gzudzidać Wanjć 7 GARE AT: 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


Wacław Gańcza, 
Lubomski Wacław, Tczew, uL Kościuszki 1, 


Za ogłeszenia odpowiada Administracja. 


Niebywała okazja! 


Wielka ilustrowana Enty- 
klopedja Gutenberga 


20 tomów, na dobrym pas 
pierze w ozdobnej oprawie. 
Cena do 15 I. 1935 r. zas 
miast zł 290.00 tylko zł 90.00. 

Do nabycia w księgarni 
Wojciechowskiego, Toruń 
Rynek Starom. 4. 10213 


Za weksle 


i zaciągnięte zobowiązania 
przez p. Katarzynę Kazimierę 
Krzyżanowską, po 5 stys 
cznia 1935 r. nie odpowias 
dam i takowych honorować 
nie będę. Inżynier Adam 
Krzyżanowski, Toruń. (136 


Z powodu 
wyjazdu oddam tanio skład 
kapeluszy damskich z tos 
warem i urządzenem w 
dobrym punkcie m. Toru: 
nia. Oferty .,Dzień Pomor: 
ski“ Toruń pod 135. 


Urzędnicy 


i wojskowi golą i strzygą 
się tylko w zakładzie frys 
zjerskiim Woelk, Toruń, ul. 
Żeglarska 26. 142 


I: 


Osłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobna 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu= 
jamy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona. przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będę uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
Ei SE EE E no ZK On 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. 


Czceionkami Pomorskięj Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju w soli: 
dnem wykonaniu kupisz 


najkorzystniej 
w Fabrycznym Składzie 
Mebli 
Wincenty 6ralewski 


Toruń, uł. Prosta 29. 
Obsługa rzetelna. 120 


Reparacje 


zegarków i biżuterji, kos 
nuje fachowo i tanio ies 
czysław Siuda, zegarmistrz, 
Toruń, Rynek Nowomiejs 
ski 21. 104 


Tania 


sprzedaż posezonowa, dam» 
skie kapelusze najmodniej: 
sze od 2 zł. przeróbki od 
Toruń 
[10348 


50 gr. Lubomska, 
Małe Garbary 2. 


RADE GO EA 


Zapisy na nowy kurs przyj: 
fanne do 15 bm. A. Różyńska 
Grudziądz, Plac 23-go Sty: 
cznia 22, m. 2. Lekcje pry” 
watne każdego czasu, 152 


Potrzebna 
służąca od zaraz. Grus 
dziądz, Bronisława Piera: 
ckiego 28, m. 7. 150 


Potrzebni 
akwizytorzy, sprzedawcy. 


Grudziądz, Książęca 5, m. 6. 
149 


Rzeźnictwo 


z kompletnem urządzeniem 
elektrycznem, mieszczące 
się przy jednej z głównych 
ulic Bydgoszczy, z powodu 
objęcia spadku Korzystnie 
na sprzedaż. Oferty do 
Ekspedycji Ogłoszeń Hole 
zendorff, Bydgoszcz, Gdańs 
ska 35. 147 


skiadnicz 
Szkła Oklennego I listew 
2 wł. A Balcerkiewicz o 
0OSzęz Grot 3 


Większą 
ilość worków od cukru ma 
do oddania „Lukullus" 
Bydgoszcz, Poznańska 16, 
Telef. 1670/71. 145 


Zginął 
dnia 31. XI. młody pies 
wyżeł niemiecki. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot za 


nagrodzeniem. Miejski 
lekat weterynarji Adam 
Hirsch, Gdynia, ul. 10 Lu» 
tego 21, tel. 14:35. 122 


Pokoje 


do wynajęcia. Gdynia, ul. 
Śląska 45, 165 


Zastępstwa 


łub sprzedaży w branży 
spożywczo s kolonjalnej i 
składach farb, poszukuje 
ustosunkowany młody hans 
dlowiec z kilkutysięczną 
kaucją. Oferty sub „Refes 
rencje“ do biura Fuchsa, 
Łódź, Piotrkowska 50, (157 
Właściciel 
średniego majątku poszus 
kuje uczciwej osoby, znas 
jącej się na porządku dos 
mu, kuchni, chowie drobiu. 
Majętn. Bukowepole, poczta 


Nowy  Barkoczyn, pow. 
Kościerzyna, 131 
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— Redaktor 


a= EE-RĘ gą 


Je y 


= 
O =" 


sz 


